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Piątek, 26 Listopada 1920,

Wychodzi codziennie o godzinie 3-ciej po południu z wyjątkiem niedziel i dni 
świątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu i na prowincji 3  M k .
B iura R ed a k cji i  A dm in istrac ji ni. P od w ale  3, — E k spedycja  

m ie jscow a  i  zam iejscow a  u l. C zarnieckiego 13. Pojedyncze numera do 
, nabycia w Ekspedycji ul. Czarnieckiego 12, w Reklamie Prasowej, Chorąźczyzna 7, 
w biurze dzienników S. Sokołowskiego, ul. Jagiellońska 7, w trafikach i biurach 
dzienników. — Listy należy frankowaó.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty. — Konto P. K. 0. Nr, 141.690

Telefon Redakcji Nr. 192. — Telefon Administracji 73.

P R E N U M E R A T A !
miesięcznie 

60 Mk. 
65 Mk.

, 68 Mk. 
80 Mk.

we Lwowie bez dostawy . . . •
we Lwowie z dostawą . . . . . . .
z przesyłką pocztową w Polsce . . . . .
z przesyłką pocztową w innych państwach . . .

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracja .Gazety Lwowskiej", Lwów, ul. 
Podwale 3, w godzinach od 8—2 i 5—7.

„P rze w o d n ik  naukow y i  literacki™  dodatek miesięczny otrzymają 
tylko cało- i Półroczni abonenci .Gazety Lwowskiej" za połowę rocznej prenumeraty 
t. j. 60 Mk.

.Przewodnik" osobno prenumerowany kosztuje 120 Mk.
Listy i przesyłki rękopisów należy przesyłać do Rjdasoji .Przewodnika* pod 

adresem: Lwów, ul. Wałowa 1. 31, L piętro (nad mezaninem).

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
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Gaaorslny Delegat Rtądu przoaiósł rai' 
cg feadowdetwa iai Teofila WssohczyńzŁito- 
go z R;e??ow''. do Lirowa,

Prezes sądu ajitlacyjnegc w« Lwowie 
zamianował ukońeioaych siu bacsów praw 
dr. Nestora Przygłopskiego i Bimualda Ta­
rasiewicza aplikantami,

Prezes sądu apelacyjnego w Krakowie 
zamianował ukończonego słuchacza praw Mar- 
jaaa Wincentego Laagenfelda aplikantem w 
Krakowie. ___________

Prezes sądu apelacyjnego we Lwowie 
zamian wał Franciszka Ast stogi Hallanha, 
asystenta urzędu depozytów cywilao-sądowych 
we Lwowie, oficjałem togeż uzrędu, z uposa­
żeniem X. st >nia służbowego,

Rozporządzenie Rady Obrony Państwa
i  dnia 14 lipca 1920 roku 

w przedm iocie ustanowienia odsn&kl ho­
norow ej dla oflserów (równorzędnych) i  
Szeregowych za ezas pobytu na Irousie.

Art, 1. Ustanawia sig edsnskę honoro­
wą dla oficerów (równ _ 1 ‘ ■ ih) i szerego­
wych za esas pobytu na froncie.

: Art, 2, Odznaka ta przedstawia sig 
W postaci naszywki na ręk«w!e x galonu 
•tebraego, wtóru przyjętego dli, czapek ofi- 
**tskich, w kształcie kąt» prtfstego i  ramio* 

długości 3 etm, kstiis 
Art 3. Naszywkę powyższą umieszcza 

8 6 aa prawym rękawie Masy o 15 etm. po 
ramienia, kąt.ara

Art, 4. Prawe do uływ,,1*!* tej odznaki 
mają oficerowie (rówisoriędn?) * c e epnwi 
sa csas pobłtu as froncie w W, P. po 1 
listo; jda 1918 r. w bespośredmiej stycmnośei 
bojowej z ateprzyjscietom. Za każde 6 wie 
slęey pobytu na froucie otrzymuje sig p/nwo 
d® jednej odznaki.

Art, 5. Bówne p r » 'o  do tej odtenaki 
małą ci wszyscy wciskowi, którzy brali 
udział w wojnie światowej pried 1 listopada 
1918 r„ walcząc:

a) w b, Lagjonaah Polskich
b) w b, I, II,"M III Korpusach Wsehc- 

dnish,
e) w b Armji Gen, Hallera i
d) w innych ferm&ojach polskich, usia­

nych przez Rzplitą,
Art, 6, Pidwo do używania odtnik, 

ustanowionych w art. 1—2 dla wojskowych, 
wymienionych w art. 5, uataią specjalne 
Eom sje, powołane % pomiędzy uczestników 
właściwych foimasji, każda Komisja w skła­
dzie 5 członków. Komisji takich powinno 
być 3 :

1 dla wojskowych, poehodsącyeh s for­
macji legionowych,

2. dis wojskowych, poehoitących x Kor­
pusów Wschodnich,

3, dla wojskowych, pochodzących s In­
nych f< rm&ei, uznany h p n e i Bsplitą, o m  
z b, Armji Gen, Hallera.

Art. 7. Rozporządzenie niniojsie weho- 
dti w życie z dniem ogłoszenia.

Aft. 8. Wykonanie niniejszego fospo- 
rządzenia peracza się Ministrowi Spraw 
Wojskowych.

Naczelnik Pan?L._ i Prtewodnieiąey 
Hady Obrony Państwa:

(—) J, Piłsudski,

Preiydeat Ministrów:
(—) Wl. Grabski,

(Di. Ust. Bz. P. Nr, 83 i  dnia 28 
sierpnia 1920 r., poi. 554).

Rozpirządzetue Bidy Obrany Państwa
x dnia 14 lipca 1920 r. 

w przidm leefe ustanowienia odznaki b o ­
rowej dla oficerów (równorzędnych) 1 sze-

regowyah za rany I kontuzje.

Art 1. Ustanawia się cdtsłkę hono­
rową dla oficerów (równorzędnych) i stere 
gowyeh ta rany i kontuije, odniesione w o 
bronie Ojczyzny.

Art, 2. Odznaka ta pnedstawia się w 
postaci na«xywkl te wstąiectki b rw wstęgi 
erderu „Yirtufi Miiitari* rozmiaru połowy 
siorokeści normalnej watęgi t pięcioramien- 
nemi małymi srebrnami gwiazdkami, ozna­
czającymi ilość ras, rrtyetom rany otrzyma­
ne w jednej bitwie odinm a się jedną gwiad 

| ką, Długość wstąiectki wynosi ud 4 —7 cm., 
saleinie od ilości gwiazdek.

Art. 3. Odinakg powyższą nosi się na 
lewej piersi powitaj orderów.

Art. 4 Przyznania prawa do niszywki 
z 8 kwiazdkami daj o odśnieżonemu prawe do 
jednoosiowego awansu poza ketojką.

Art. 5. Prawo do używania odtnaki u 
stanowionej w art. 1 — 3 mają oficerowie 
(równorzędni) i szeregowi, którzy odnieśli 
reny lub Toatuzj® podeaar walk w obronie 
Ojczyzny, pe dniu 1 listopada 1918 r. w Woj­
ska Potokiem.

Art, 6. Do używania odznaki tej mają 
rów -'et prawo ci wojskowi, którsy otrzymali 
rany i kontuzje w toin ie  wszechświatowej 
przed 1 łistowada 1318 r, n tlpsąo:

a) w b, L-gjonaeh Polskich,
b) w b. I, II i III Keorpusach Wscho­

dnich ,
o) w b. Armji Gan. Hallera, oraz
d) w innych formacjach wojskowych 

polskich, imanych przez Bzeczyospolitą.
A t  7. Prawo do nostenii tej odtnaki 

stwierdza cię etanem służbowym lub świa­
dectwom opatrunkowem, albo rozkazom wła­
ściwego dowódcy,

Art. 8. Prawo do używania odznak 
pm z wojskowych wymienionych w art. 6 
ustalne Komisje, oownł&na z pomiędty uete- 
stoików post* zególnych farmacji, każda ko­
misja w s rłaJsie 5 członków,

Komisji takieh pawinno być 8 :
1. dl* w ekow ych , poch^drąeych z for­

macji leg nowych,
2. dla wojskowych pochodsącynh z Kor­

pusów Wschodnich,
3. dla wojskowych, pochodzących z ar­

mji Haltora i innych formacji, uznanyeh 
przez Bseezpcspoliją.

Art. 9. Botporządzenio niRiojsse wcho­
dzi w życie z dniem ogłoszenia.

Art. 10. Wykonanie nintejsego rozpo­
rządzenia porucza się Ministrowi Straw Woj­
skowych.

Naczelnik Państwa i 
Trzewodninący fitdy Obrony Pańswa: 

( - )  J. Piłsudski.
Presydeit Ministerów:

( - )  W. Grabski.
(D*. Ust. Bt. P, Nr, 83 z dnia 28-go 

sierpnia 1920 r, pot. 555).

Po dymisji p. Grabskiego.

Wczoraj rsno pożegnał się ustępujący 
Minister skarbu Wł, Grabski z urzędnikami 
swego Ministerstwa. W  imieniu licznie ze­
branych w sab preiydjatoej nrzędników w e -  
mówił Wiceminister Skarbu dr. Weinfold, 
który prteiutawił treściwie wyniki blisko je- 
dnoraeznei dsiiłaincści p, Grabskiego jako 
Miwistra skarb/, podnosząc, żo właśnie dzię­
ki j*go głębokiej wiedty, światłemu kiero­
wnictwu oraz niestrudzonej pracy, dało się 
osiągnąć dotychczasowe raiultaty na polu 
unifikacji waluty ora* systemu podatkowego, 
ostctędsośsi w gospodarce państwowej i or- 
ganitowasiu administr cji skarbowej

W odpowied«i wa mową dr, W eTieiia 
p. Min ster Grabski wyjaśnił w dłuższem 
przentówieniu zrastsnfe, jakie posiada dla 
Państwa Polskiego stałe dążenie do równo­
wagi międsy wydatkami a dochodami pań­
stwowymi, pnez podsiesieuia z jednaj stro­
ny wydajności it-ódel dochodów n»ństwowyeh 
równomiernie do wtrostu dochodów ogółu 
ludności, a z drugiej strony prze* kanieesa

5>*. KAROL BADEGKI.
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Lwowska wieża ratuszowa 
i jo jjzw ooy.

(Oi",g d-lssy),
. F  nsę jego utrwalił nam K*miński 
a Swym , Skarbku" aa tablicy VII, w fig. 
J* Jeśli kształt tego diwonu wiernie schwy 
tonu sos^ j  w rysunku Nigroniego, to profil 
” |o isajiwiać może swą proporcją W epoce 
J^lłkiej iaeo dswoay, które wykazywały 

różnicę w stosrnku środnicy d laej 
j°  Irosteuadłej wysokości, tasasanuern dzwo- 
evii* te®° C18su ksatsłt. wydłużany,
./^adryetay, » stosunek tych wymiarów 

ktć się u f iy m ł  eernz bardziej dupiero 
epoce reałisaasu. Na silnie uwyisuklenei 

sJMc, w myśl z^sad średnio wiec mej techniki 
'P isarskiej, w miejsce zaa*aszyś*ie rozwi- 

sześciolęczystej korony, osadzony był 
{J4by (prawdopodobnie ew łrigranny) tyłon.

Pomocy którego dzwon ten n» si^l być 
JtXjtl«i«rdxony do bukowego wiązania na 
tyc*y'ie wieży i nie mógł być uorumssny. 

|łe? byw8no t#ń głus bądżto przy possocy 
[Je*»ych ude zeń, bądi itź w póż*iejsty?h 

j  kit wprowadzony automatyczny meaha- 
Agarowy wybija? n« n *Ji młotom go-

Ih Oii ostro ściętej krawędzi górne; (pod 
epskojni-ft a>ad*jącw ku dylowi (t, j. 

 ̂ *rJs e) płnatcz tege dzwonu przerwany

3) był na swej powierzchni trzema wypukło 
modelowi s ym? karbami w koło szyi i gru­
bym wałkiem pejedyńczym n«d krysy, czyli 
pierścieniem olsercowym, Basu piarśeień od 
sercowy ieom a kgodrymi lukami archite­
ktonicznie zamarzony, camkeięty był przy 
wylocie ostro zskeńctoną krawędr!ą dolną, 

W myśl reąuły średniowiecznej, ze- 
Wft’ęto*n& dekoracja tego dtwonu ogranietała 
się do dwwwiorsjowej i w trzy karby wło­
żonej inakrapcji, której fazsimile, wedle ry­
sunku N’gioniego zrepredukował Kamiński 
w fig, 21 swych tablie, Z pięknie atyiiiowa 
n^cb głosek minusknty gotyekiej tk io  y i 
w aagadkowy h skrótach plastycznie wyra­
żony e graf dt e ljry  na dwie c ęśo.. Ctęść 
pie.wsza (u* gó-ny«a paskucdtona), Srórą 
ctytaroy: śN SO  DOMINI MTL1ESIMO QVA 
DR1NGBNARIO (Mnh QVADRINGE;TE- 
8IM >) N0NAGE3IM0 PRIMO w przekładzie 
polskim: r e k u  p s ń s K  e g o  t y s i ą c z n e ­
g o  cz  t e r  os  e t m g  ® d z i e w i ę ć d z i e ­
s i ą t e g o  p i e r w s z e g o ,  wyrażała rek od- 
lap a dtwoa i i cgadtał« aię niutylko z i  ó- 
dtowemi tafiakanei ar hiwalaemi, dotynące 
mi oprawiania dzwoni dla Oibrachtowej 

jwisiy ratusza Iwowssiego, ale ta ie priypo 
mi^słf ton san rek w erekcyjnej inskrypcji 
Hansa Sto h ra zamtontezony,

Otąść druga (nu, dola m pasku odtona) 
łączy ł* w sobie dwio, osęito na ćtwon&oh 
śred9 iowi«C!»ycb «pot?ka®» f^gendy. s ktd-

ir?oh  ^torwsta (typowo gotycka) wrrsfc-ł* 
pr śhę btojra'a^ o pokói O REX GLORIE 
YENI IM Czamiast IN a’ bo CYM) W E ,

drng t (typowo ren»sansow» ;.*rw z początkiem 
XY. w wprowadzona w epigrafik* dzwonową) 
“ ysatontołs imfę Chrratuaa 1E8YS NA8ABE 

, NYS BEX IVDE0BVM. Wotoe między wy- 
i ranami i bu inskrypcji pola wypełnione byty 
| rn d i elaikami w fermie równoramiennych 
] stylizowanych krzyżyków i sseścioramiennych 
! gwiazdek. To bieimiernie charaktervwtycz«e 
swiązM.c dwu sentencji jasreue ban iej 

« padnosi areboolegiesno-artystyczną wartość 
ytorwszorzędnego zabytku d.wt loleirictwa 

I naazego.
i Dzwon mi toza W a l e n t e g o  u schył­

ku XV, w. wylany, jest za wsieoh mi*r een- 
pyw dokumentem ścierania się dwn wpty- 

| wów stylowych, samierajte^gc gotyoymu i 
i rodzącego s5e renesasau, który przedewszyst- 
r kiem w projoreii k*stottów wycisnął swe
I znamienito siętno, Wielka izkodu, ie dzwon

!ten po upadku wieży ratuszowej w 1826 r 
wraz z okruchm rz«ib k»mi«nnyeh, aie 
przeizedł w posiadanie Z kładu nar. in. 
óosolińłk th — byłby d*?ś jsdynym i naj- 

| ataruzm okazom Iw^wakiej sztuki lcdwisar- 
jakiej i niemym świ ^kieoi zassotytnei fonk 
j cji, którą przez lat 355 a< ła ł wytrwale na 

szczytach ki ku w h i r*tuszowych I »a  śtó-
I I go ditrię.ztym metalu roz, »*ito zegsr y 

wrk jLły bezpowrotnie minjono chwile wielu 
pokoleniom,

AudcgiCKnio dodukująe, prunusif '-s»y 
ftaki?, i* na fig. 19 tokilc Kamińakiogo 
* utrwalił nam Nigrowi formę dtugie.o s.aro- 
iytsego dzw?ł»T5 wisiy ratuasowej, który d'a 
wybijania kwadransów z*wi »5oay został

cbok neatorewsgs dzwonu W a l e n t e g o  i  
1574 r. Pud tą d*tą w kaiędze wydatkón 
kasy miejski?j („Eis^ks^ septimanslis Cis 
sae Giyilis ab A  1573 ad A .feum 1582"; 
Areh um miej od, III A  15) w związki 
z os.‘ dłrnie«s aoweg > z gitra na wieży ratu­
szowej *fe»'‘towaiło ^yrffctłri: puskaraotei ac 
dzwon kwadrowy 37 ałp; a% młot io  aegoro 
16 g r ; aa drut którego jeszcao było potrzebo 
12 gr. Któremu z pu zkarzy lwowskich ma< 
» y  pr yaisać urabianie dzwona !:wadruwago, 
rozstrzygnąć trodno,

W tym czasie miejskia ksipgi admini 
strseyine wymieniają nam naprz m »n dwi 
■uszkariy MWcbiora H e r U g o  (syna słyń- 
nogo w lwowskiej sztuce 1 siw ism kiij L e ­
o n a r d * )  i Haoussa M I n e r a  de N«  
r e n b i r r a  który wr«* z H e r l e m  pra­
cował w ludnis rni mkistnej »rry Inm ii 
kr koweb ej i odtoł n»«ret gw hty dla ze 
gars iłtu z >wego Dt^on kwałrewy i le  m sj 
tadnej ubjsśoiaiąciłj 'U łk iyp j'. Ntoką a s**- 
r ką jego f irmę sakry^gł* piękna, rosetow* 
uks tzJt WKna czapka a wokół szyi i nać 
krysą epatrzoay byl wieloma profilowanym: 
karbami, które stanowiły ;«%ną dekoracjf 
gła-óa ej zre&itą jtewteaz-bni'. Za dragi i 
gruzów aawatonei w 1826 r. wieży wydoby­
ty dzwofe p >cb dtentom sucm może rzeczy- 
w ś-ic a. pać 1574 r. u? to Miy*us*cieaip j 
ton p ',y tn  amy argumer-t, że*1 chiw-lne księ 
gi Jwowckf* z iat |óżłio;8zyeb zamUczaji 
zupełnie o putozebie sprawiania nowegc 
dsu o u kwadransowego. Są, co prawda li 
c n e  zapiski o innym dzwoni.- rsluszowyn



oszczędność w wydatkach psństwowyefa. Uwy­
datnił rrzyteaa Minister ztacsenie prawidło­
wej gospodarki p ństwewei, zwłaszcza w o- 
becaym zakresie, ki«dy Polska wyszedłszy 
a* stufn wojay, znajduje się jednak w maj- 
bardiiej eij-ilieis yrślotenii!, gdył utraciwszy 
otrzymaną w easala wojny % zewnątrz po­
mocy na polu aprowizacji i łzspstrzenfa ar- 
» j i ,  nie korzysta jeszze a lobrodziejatwa 
stanu yok 'jo^ejro, Wskasawsuy dslej na wiel­
ką trndncść odddaływanJa skuteczaego na 
stosunki walutowe przy a?jm stanie gospo­
darnym kraju, ostrzegał przad zupełnie bier- 
n e s  poid*aiss» się siła ujemnych ezynui- 
kówj uznając koaieesność wielkie; oględno- 
śei w wybrną śrotkózr skutecznych d!« od- 
is is łn ia  na ztisuski walutowa Wrsracio za­
znaczył Minister, łe obecnie objasia s‘ę w 
społocroństwio odruch przeciwko wszelkiej 
reglamentacji i łe  nie naloty lekiewsiyć do­
datniego snwsenfs, jakie posiada nsleijcie 
działają y sparat psńst^owy » a tycie gospe- 
darcze, W zatrsa-e skarbowcśei ndeiy prse- 
dewBsystkiem dobrze zsrgasirowsć strzeisnfe 
granie przez strat skarbową, ora* yrzez e 
gzekueję podatkową, W końcu Miaisfa- po­
dziękował * br n\m urs^dsikom aa wyda­
tną pracę i ek*z?wasą mu zawsze pomne 
przy urzeczywstnianfn iego planów, podkre­
ślając, te w e;t p  c*l?go ?a*au, przez który 
stał na czele Misierst»a, w ładnym zakre­
sie łsden zarią?, ani ia ^ a  organ skarbmy 
nie popełnił zssadaicsych błędów w sfuib'e 
interesów Państwa Polskiego, a natomiast 
podniósł ten sztandar słuiby państwowej 
twóesej, z* ca Misiitsr wy*8ła szczególną 
wdzięczność fissółtowmyssom pracy.

Premjsr Witos zaprosił pr*ed»t»wi«fe!i 
klubów cejmraryeh Ba kosferancję celem 
pir-koaia się, eay ustąpienie Majstra Gr»b 
sk e j o  * gabinetu obala zasadę koalicyjno- 
śei, czy teł w .es5’ eale ma być zaleine od 
powołania następcy Ministra starka W ko 
łaeh sejmowych ujawnia się tendencja uni­
knięcia przesilenia gabinetu, Po wybsdaniu 
opinji kół poselski h, Pemier Witos rozoo- 
cznie pertraktacje co do osoby now^ga Mi- 
n atra skarbu.

Z komisji sejmowych.

K o m i s j a  w e j s k o w a  wysłuchała 
odpowiedzi u* zapjt»Eis w przedmiocie rze­
komych siykaa, z* stosowanych względem po 
n  csnika Era^owsk-ego, dalej w przedmiocie 
inaygaió*? kiólawskieh rzekomo wywiezio­
nych z W łodzim ier** Wołyńskiego, * r ‘se ie  
w  sprawie ochota:k6w polskich w armji Pe- 
tlury, W  tym ostatnim przedmiecie M inister 
wojny odczytał rozkaz zabraniający werbun 
ku do oddziiłów wojsk obcych, a w szcze­
gólności do oddziałów walczą; y -h  na tery 
torjum republiki sowieckiej, jsko sp r re m e ­
go z postanowieniami nelins nar ów ryskich. 
Odpowiedzi na wszystkie zapytania komisja 
przyjęła do wiadomości. Komisja przystąpiła 
do obrrd nad sn ie sdca * dr, Załuski o zba 
danie przyczyn klęski na froncie bolszewi­
ckim. M in ister i s v f  sztabu przyznali, to 
armja polaka wymaga usunięcia wielu bra 
ków wynikłych z p*łś#iechu w arganizowa- 
niu, stwierdzili jednak, to urprawieiliwionem 
jest mówić raczej o zwycięstwie n i i  o k lę ­
sce, a przynajmniej jednocześnie tiaktswac 
przyczyny częściowego niepowadzenia i osta­
tecznego zwycięstwa. Poseł Ostachowski 
p rzed łtijł ws>osek, ai*?by re wzylędu saa to1* 
te wniosek p, Załuski jest obecnie spótnic- 
ny, gdył armja nasz* wojrę w.,gr>Ji, nad

* polskich czasów, ta jednak tyczą się jut 
rndyeyjaego dzwonko, który nie z wiełą. 

ale <i właśeiwyst budynkiem ratuszowym był 
związany,

I temu dzwonkowi na tem midjsco za- 
szczytno nal«ły się wspomnienie. Obwieszczał 
on co dni 15 o zbhrsniu s’ę t. zw. sądów 
gajonych czyli wylcioryrh (iudieia eseposita 
banniźa zwoływał na rztizz m^esrczińitoo 
lwowskie do wysłuchania przywilejów, ustzw 
obowiązujących, wilkirzów, w^wał gmin 
miejski do grora-d^aaia s;ę na wybory, 
dawał znak pod w ierór do zrmknięcia bram, 
wreszcie w kzidej nagłej potrzebie alarmo- 
mał miajto. Wobec tego, łe bardzo często, 
bo cod*i*nnie był niywany, dlatego aamie 
sączony b jł  nie na wieiy, ale na dachu ra­
tusza, a sznur czy rz«mi*ń od niego zwisał 
do małej iziebk', znajdującej się przy głó- 
wnem we śc u ratiszcwem.

O tym dzionku sygnałowym najwcze 
śnie szą wimisnkę znahłbśmy pod r, 1528. 
w którym rymarzowi z* rzemień icorrigiatc- 
ri pro corrigio ad ccmpanam pretorialem) 
zapłacono % gr.; w roku 1557 notowany j«st 
jednogroszowy wydatek na nowe serce; w r. 
1575 znów oprócz innych reparacji z oku 
eicm jego związaytyi-h, zapłteono M ellerow i, 
rymarzowi aa 47 łokciowy sznur z golonego 
rs«mie.«i» I  t h .  Bvrdto s miennej reetaara- 
eji poddany został dzwonek ten po r, 1580, 
W tym czasie znajdujemy zapiski; aa napra-

wnieskami referowanymi prisz dr, Załuskę 
przejść do porządku dziennego. Dalszą sy* 
skusję odroczone,

K o m l c j a  k o n s t y t u c y j n a  poi prze­
wodnictwem p, Dubanowiczn ps przyjęciu 
«rt. 36 w brzmieniu wniosku Kotula-Piotro- 
wski, ustaliła, ił jako wnioski mniejszości 
do art, S6 i 35 wsbodzą na Sejm S wnioski 
aagłe, złeiose na p?e*t>m. a dotyczące roz 
wiązania Sejmu, orss przekissani* kwestjS s - 
natu refereadam Indowemu względnie przy­
szłemu Sejfow i, Do art 35 nie zgłoszeno 
ładnych wniosków merytorycznych. Nastęys.e 
zebrznie komisji konstytucyjnej odbędzie się 
wsfólaie z komisją oćwistową w przedmio­
cie Uniwersytetu ruskiego.

K o m i s j a  k o m u n i k a c y j n a  uchwa­
liła w drugiem czytaniu projekt ustawy o
poeztsch i telegrafich w czacie wojay, z wy­
jątkiem art. S i 6.

K a m i s j a  a d m i n i s t r a c y j n a  pod 
przewodnictwem p. hs Sobolewskiego w o- 
been«ści£ delegatów Ministerstwa sprzw we 
wnętrznyeh i b, dzielnicy nsuskiej, uchwaliła 
w trzeciem czytaniu projtkt ustawy o aeno- 
polu abszpieczeniowynr.

K o m i s j a  o c h r o n y  p r a c y  w dal­
szym ciągu wedle referatu p. Kaczyńskiego 
obradowała nad projektem ustawy o słiiibie 
domowej.

K o m i s j a  r o l n a  pod przewednieiwem 
p. Brrdla uchwaliła w trzeciem czytaniu 
projekt nat&wy o przyjęciu na własność Pań­
stwa ziem w niektórych powiatach Bzpltej, 
oraz o nadaniu ziemi iołnierzona wojsk pol­
skich, Wskctek zmian, poczynionych w pierw­
szej ustawie, dotyczących porozumienia ze 
Stolicą A  tastolską co do przejęcia dóbr po­
duchownych, referat większości przeszedł 
w ręce p. Walszaka, P, Kowalczuk zgłosił 
Tctum mniejszości, Komisja rozpoczęła na­
stępnie wedie referatu dr. Kiernika iozprs- 
wę nad projektem ustawy o państwowym 
Banku rolaym.

K o m i s j a  p r a w n i c z a  przyjęła pro- 
jest ustawy e wstrzymaniu spłaty dzierław 
i ezynsiu wieczystego.

Ko r a i s j  a d e m o b i l i z & e y j n a  uksn- 
atytucwała się, wybierając na przewodniczą-- 
Cfgo p. dr. Adama, na sekretarza p, Płutę, 
Wybór zastępcy przewodniczące?® odro zono 
do wyznaszenia kandydata przez N Z.Ł. Prze­
prowadzono zasadniczą rozprawę nad progra­
mem prac i zaiądano, aby Minister wojny 
przedstawił materjiły dotyczące demobiliza­
cji rzeczowej.

0 powrót jeńców.

Sprawi z łanie z posiedzenia prezjdjum 
komisji międzyministerialnej dla spraw jeń­
ców, zakładników i uchodiców z 23 b. m.

Do kom sji międzyministerialnej dele- 
§»t Ministerstwa skarbu przodstawił opinię 
skarbu ct de proliminaria budłetowego pol­
skiej części komisji mieszanej dla spraw po­
wrotu jeńców i zakładników, która ma wy­
jechać de M ekwy.

Za ptdstawę cbl czenia przyjęto S mie­
siące, w ezzsie których przesłać będzie mo­
dna de Polski 100.600 ludzi, W  dyskusji 
nasttpiłe uzgodnienie poglądów co do po­
szczególnych pozycji, przyczcm z inicjatywy 
Ministerstwa skarbu podsiesieso koszta iy- 
w-en!» rep; trjowanycb nstsrench Rosji i Pol­
ski, Zaraz' po zatwierdzoniu budietu przez

w ; do swonka ratuss/go eliossarzowi 15 
gr.‘, cd okewania wałka d gr.; od oprawy 
rzemienia 4 g r ; w r, 1683 za sztukę długą 
rzemiennego pasa ebsytego do dzwonka r j- 
marezykrwi 10 gr.; w r. 1588 za t ł̂ugą dra 
binę de ratusaego dzwonka 10 gr.; w r. 1687 
D a n i e  l e w i  pustkarzowi (kył nim D a n i e l  
Kral ,  słynay ludwisars lwowski z bramy 
halickiej) od przerobienia dzwonka ratusz- 
uego postrzelanego, za odnowienie 4 zip,; 
za 15 fantów syize jego, co przyczynił Sz?p.; 
za 7 fantów lauterejny 1 złp. 19 g r ; w tęt 
spit| wrzucone z lich pieniędzy ratusznycb; 
w r. 1591 wspomniany D a n i e l  pusskarz 
naprawia aerce u tegoi znonka kosztem 12 
gr. a w r, 1592 pobiera 1 złp, od ekowania 
aweska, który sie był urwał.

Jakiem ewolucjom alegalten tradycyj­
ny dzwonek pretorjum lwowskiego w swej 
formie i szacie zewnętrznej — na zzwsze 
pozostanie tajemnicą giserską rółuych ludwi- 
sarzy czy kouwisarzy lwowskich, którzy go 
naprawiali i przelewali, Pi ócz nazwiska Da­
n i e l a  K r a i a, który (jak wspomnieliśmy) 
rówaieł swym kiisztsm odlewniczym przy- 
czyaił się do jego odnowienia, znaleiliśaay 
w rachunkach miejskich pod r, 1617 (a więc 
w czasie Kampiaaewskiej fabryki ratusza) 
zapiskę, łe  w tym czasie mato znanemu lu- 
dwiszrz.wi A m b r o i e m u ,  co dzwony leje, 
zapłacono za gzwonek ratoszewy, W który 
na pospólstwo dzwonią, 20 «lf.

skarb przystąpi JUR do wyekwipowania
kemisji w pi trzebae środki materialne, 

Kemisja międzyministerjalBs zleciła 
delegatowi JURA dr. Łiezkiowiczowi wygo­
towanie projektu technieińego przeprowa­
dzenia akcji repatrjacji na naszym gruncie, 
iakoteł oriądządnenia punktów odbiorczych, 
erzygotewtaie specjalnych pociągów, aia- 
zbędMsgo dl« nich personelu,

Prósz tego komisja uchwaliła zsfjosić 
aa sistępne posiedseaia ^rsedstswiciela Mi- 
nistsrstwa kolei, aby wspólnie omówić kwe 
stję trmspcr ónf.

Wreszcie prrrrięłt komisja do wiado 
w śd, łe  Polśkie T .w  C;crwanego Krsyła 
otrzymało ze skarbu 5 mili jiów «aarek poi, 
w cela przekazania tychże p, Sempołewskiej 
dla prowadzenia podjętej przez nią akeji, — 
oraz łe przeołaay został 1 miljon rubli c*r 
skich na ręca dolegata roty,skirgo Tewsrz. 
Czerwonego Krzyła do Berlina, jako zasiłek 
na dalsze niesienie pomocy Polskom, pozo­
stającym w Rjsji w Łhzrzkterse jtńców i 
zakładników.

Podzielając ogólne zanieprkojonie spe- 
łecscńatwa br^kiaw wiadcmośii, toczących 
się ikładów w kwsstjagh jeńców, zakładni­
ków i uchośśićw, wo»s<<kretaTZ stanu Da 
browski wysłał de d?hg ta Zalewskiego do 
Rygi depeszę następu ącej treści; Dot*d 
nie otrzymałem edpowiedzi na le?e'zę w 
kwestji powretu jeńców, Pragsę telegrafować 
stan sprawy. W tej sprswie nadeszła wie 
ozorem tegoł dnia depesza i  Rygi od podie- 
krcUr»a stanu D bakiej?-,; D*iś, 21 skoń­
czyło się posielzssir komisji dla soraw za­
kładników i jeńców. Bslszewley ulatają do­
tąd trzy umowy Osorwoaysh Krzyły z* wy- 
gazłe. Złety!’śmy w kowisji deklaracje, ił 
uwałamy umowy te za wałns do chwili 
wejścia w ł°c 'c  mającego się zuwnoć ukła­
du. B»L*zewi< y nie zgadzają się na włącza­
nie de ukłalu o repatrjatji wymiany jtńców 
wojennych,

Rastępne posiedzenie 23. Wtedy złe- 
łymy projekt ukhdu, który obejmie rownieł 
wymianę jeńców wojennych*

Następne posiedzenie komisji wyzna­
czone na 26 b. m. o godzinie 5 po po­
południu,

Nasze sprawy.
* Szwajcarska agencja donosi, i*  Bada 

Ligi narodów postanowiła za jrus ć F*ń<«twa 
skandynawskie do uczestniczenia w yolicyi 
nym nadzorze na terenie plebiscytowym 
w Wilnie, przez wysłanie wojskowych od 
działów w nile 100 ludzi. Komisja, utworss- 
na przez Ligę Narodów, składająca się 
z Nansena, Petevina i Whita otrzymała mis ę 
złołenia sprawozdania o słanie epićemji ty­
fusu w Polsce.

* Wezera! w wejswództwie łódskisa 
odbyła się konferencja w sprawia syteacj 
w przemyśle łódzkim. Obecei przedstawić e e 
Ministerstwa badali szetegółewo, w jakim 
stanie znajduje się »rz*snysł łódzki, jtl e są 
j g *  notraeby i brr ki jaką ilcść surowców 
«oai da Łódi, a jaka ilość jest jeeacze po­
trzebna, zebrali daee dotycsące wyzwórcztśd 
fabryk, intensywności pracy o m  środków i 
pomocy, przy których zapewniana mrgła by 
b ć prawidłowa działalność prelsiebiorstw, 
Zastanawiano się a:;d zacpatrzeniem fabryk 
w nieibędna śr»dki ora* ruatsrjsł konieczny 
do sorm-łsej wytwórczości. PrzedewszjBtkiem 
uznano za niezbędne zapewnić fabrykom 
dostawę węgla,

Długą i mota solącą byłrby dalsza je­
go łm torjr: dostatecznie podkreśliliśmy iego 
z<aasseate dla ratusza i iycla lwowskiego, 
przetrwał półniejrze wieki i jak dalej zoba 
ctymy, w trad?cy;nem sre<n posłannlctei^ 
dotrwał ał do naszych czasów.

Ale wróćwy do dalszych losów wleiy 
ratuszowej i jej 4zw nów,

Po zawaleniu się wisty Kampistnowskie' 
w 1826 r. zaraz w r ku następnym przyetą 
piono do budowy nowego, ob cnego ratusza. 
Nową, piątą z rrędn na ryn^u lwewskim 
wiełę, 65 m. wysoką, ukończono około 1882 
r. wedie planów Józefa Markiz i Franciszka 
Treschers, nakryło jej szczyt okrągłą kopu­
łą i osadzono nowy zegar, z Wiednia spro­
wadzony. W  dniu nroczyatago poświęcenia, 
2 pąids!ernika 1885 r., p wit*ł poeta Jan 
N> pomueyn Kamiński ten bczstyloury czwo 
rogranny komin auatr jarki prze sądnym wier 
szem okolicznaściowym. Nad złotym, dawnym 
(»o wiełę Kampianowską pamiętającym) le 
wkiem rozpostarł dumnie swe skrzydła dwu­
głowy cząrny orzeł ausrjarkl.

J»d wyglądał ów .głośny dzwon", za­
wieszony pod kopułą to) wieły (o którym 
wspomina K«miń*ki w swym wierszu) przez 
kogo i w którym roku odlany został, brak 
nam wiadomości, Przypuszczać mołemr, ł* 
nie powst»ł on z ręki polskirg* miztraa, ale 
trawdopodobnie, jak zresztą wsty*ikie iun« 
fóćaiejsse dzwony ratuszów#, wyjść musiał

* Wczoraj zakończy! eie strajk włoski 
który wybuchł na stacji wiedeńskiej, Bobo- 
tnity pa d?ugJ«h naradach odbyli dziś ze­
branie, na którem uchwalono przystąpić do 
yracy

* Magistrat warszawski prstancwił 
pif.ekasać trzy wielbłądy, otrzymane w darze 
*d woj®k polskich, ogrodowi zoologicznemu 
w Posaaaiu, * warunkiem zwrotu nełądanie 
magistratu, o ile zw ierzu  h?dą w danej 
chwili jrr*y łyclu.

Fałsze litewskie.
Litewski charge d’sffdres w Paryłu, 

Miłosz, przesłał na ręca przewodniczącego 
Lig* Narodów telegram rząda kewjońskiego 
podpisany przez Waldesiarisa, Telegram ten 
głosi, łe armja JUewrk* miała wziąć rzekomo 
jeńców z armji gen, Żsligowskiego, którsy 
nalełą: do 1 ej i 2-ej dywizji litewsko bia­
łoruskiej, do 2 ej dywizji warszawskiej, d® 
3-ej dywizj* legjenów, do 4-e\ 7 ej, 10-ej 
i 17-ej dywiiyj podo?*Vich oras do 11-ej dy­
wizji * armji ges. Hallera.

D :p„s a ta dalej głos', i i  am ja 2*li- 
gowskingo rkiads się rzakoaso obecnie z 15 tu 
dywiryj pi«rwę*nie z»ś składała się tylko 
z 2 «b.

Wobec tego, głosi dejezzz, pomoc ze 
strony armji regiUnmj polskiej jest faktem 
niezaprzeczonym, Pomimo te, łe fen. Żrli- 
gowskj zgodsił się n» rezejm i cofa swoje 
wojska *a Sinję odpowiednią deresza twier­
dzi, ił Ż^igowski i armia polska ataku:ą Li­
twę Kowieńską sa ca??m froncie. Opieraiąa 
się na tych w ym zśloycb faktash, rząd ko­
wieński srosi radę Ligi Nsrodów, by na po­
rządku dziesnym obrad swo ch umieściła 
s»rawę ksstosowanU do Polski artykułu 16 
psktn Ligi,

Sekreterjst * :*«i >lcy L;gi Narodów o- 
trsymal od dulrgacj* polrkie' notę, w której 
opiorająy eitj ni. cyfrach i danych berśso 
ścisłych, stwierdza, ił lietebncść armji Ż*Ii- 
goujsklego nie przekracza pierwotnej cyfry 
15 tysięcy,

Oficerowie polscy 
w niewoli bolszewickiej.

P»or, Czesław Przy ber rwski (16 pp.) 
wzięty do n’ e* li bo^zewtekiej podczas ofm- 
z w y  li tc8v»)j któ-y zbiegł z pocirgu w Mo- 
ak*"e d»i# 14 psłd”.iernika 19*0 r , w któ­
rym eskortowano 81 oficerów polskich* .w ię­
zienia przymusewych eięikich robót* w Swo- 
leńsku do .Obosn komeentrseyiwefo" w Ka­
zaniu — przybył do Warszawy d. 31 pa- 
łdsiernik^.

Obecnie podaj® d wiadomości zalnte- 
resowanyoh nszwskc oficerów, peziatającyrh 
w niewoli, eiraz ich miejsc** pabytu,

W .Obowie ktnc#:itra«?j*ym* w Kaza­
niu są byli oficerowie z erwiji rosyjskiej:

Kpt Pawł»wioz, k|i. Głowacz mski por. 
Sznuk. por. Filipowicz, y«..r. Witkowski, 
ppor. K-jrycki, ppor. ELrasyaMak, »»or. Suk- 
n ewiaz, pp r Skrzypkowski, ppor. Górscki—
* nowogrodzkiego pp, ppor, Kozłowski,

Byli oficerowie z łrmji aurtrjs-ckiej: 
Por. Gzlieor — 16 pj>., por, Nawrocki 

—' adj, baosn nowegrodzk^ga ?ulkn, por 
Brołak, ppor. Mróz, p?or, Gli»a — 16 pp<« 
ppor. PodwaTtiń-k! — 16 ?p., pp^r 8iust'g, 
ppor, KesUrkiewicz, ppor, Sandeeti, ppoń
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z odlewami li-^ftieckisj. Chsć z powiarsrh*' 
wnośei swej nia znzuy n^u blitej, jodaa^ 
p&mięć « nim na zawsze saziazna w huterj' 
Lwowa. GizmUł o>a na trwogę 2 Ifstapaś* 
1848 r,; w dstim rawelneji iazał mu a»ilez*ó 
podporucznik gwardii nzrodowej Alekaand®1 
Oetner, 'W tym s mym dsiu zsdusznym 0 
godz, 4-tej po prłudaiu ra:e generała Ha*' 
merateina wznieciły og eń na wieży âtus*®'
«*j 8pa!«*» kopała waląc aie porwała w gH i
w?eły zdruzgotane dzwoay Stopioay i z f**’ |
rem pomięazasy icb krusi jc  znaltzł po t r  
łarze inepektor bnłownictwa m iejskiej 
Saizraann, na sklepieniu, w wysokości 4)**' 
eiego piętra wieiy,

Po połarse 1848 r. dotkliwie dal *!̂  
odczuć brak zegara i dzwonów do wybij*® 
godzin i alarmów. Ztnayśbno zrrzu, J*Łl 
s«zyt wieły edrestaurawany bąd*is, f ziV  
stosowsć wiełę wołoską d !a tych celów, *’ 
wygórewape warunki sUoroyiglalnego 6r»'
«t»a  nie urzeczzwi^tBiłr tego zinmr* iB*1*" 
sto samo musitło zaopstrzyć sią w 
Z'kupiono wi»e najpierw dzwo^ sygnału 
licyjnego za 25 sir., a dzwon zegarow y /^  I 
połycz>ł* bezpłatnie p. Ls Groji, przeloł®* |
zakltdu 8*c ó Gosor, Dla braku blił**F / ,
relaeji dzwonów tych opisać nie K ołsP /'

(Dokończenie nastąpi),



A k p o s t y o h
p o ń w l f o t m y  M i l j o n ó w o o

M oi panowie, zrozumcie przecie,
Iż nie opłaca się dusić grosza, —  
Ledwo te marne grosze zbierzecie, 
Jaż byle grzeszek wam wynatrosza 
Oszczędność, skrytą w chudej kalecie.

ie! Wolej tydzień bujać po świecie, 
smego dzionka z«ś igrać z losem, 

Wolej z fantazją, przy pustej kiesie 
Kołysać duszę marzeń odgłosem
A ż raz, w sobotę ................

Lecz to ju ż  wiecie.

Goidbarg — a nowejjroiskifgo yułiu, ppor. 
Fabisikie^ioz, pper. Bieńkowski, ppor, Oho- 
miński (nauczyciel z Krakowa).

Absolwenci szkoły |odch»r. w War* 
su w ie :

Peiper. Stanisław Mikocki — 10 pp., 
pper. ladn usr Kondracki, ppjr. Ja* Szez ,~ 
saiak — i  pułku w  wog.edzk'egf , poJpor. 
Trdeusz Wyrzykcwsid, pper. Jtaaisław Ura- 
eelski, podpor. Kokoszka — b. podoficer Ie- 
gjonowy,

W czerez wy czajce w Mińjku do 7 paź­
dziernika byli:

Pułk, PteikoWrjM — k^meula&t stacji 
Osipowiete na linji Mińsk—Bobrojak, por. 
Karp, b. jcfleer r®?,, podpor. Świecki — 5 
pp. leci.

W szpitala więziennym w Mińska po* 
zostawali do dnia 7 października 1920 r,:

Pper, Makula — b. tfic austr., pchor, 
Ziembicki (z Kr kowa).

W szpitala więziennym w Smoleńsku, 
przebywają: i

Major Lipńeki, d-ca 1, 16 pp, (po ty* 
fosi<’), pchor, Zakrzewski — 36 pe, (po ty­
fusie).

W wiezienia śledczm  w Orle jest 26
eflcurów:

Major L inesłM ;", —  dea  2 b. B Lir- 
bliskiego, pper, Artur Hsrowicz, tb w , (I. 
W , L,), ppor. Cis-srsfci — abioiw. szkuty 
pedchor. Nazwisk pozostałych oficerów, ppor. 
Przyberewski nie pamięta z pewedu krótki*) 
i przejściowej znajomości z nimi. Listę bfi 
cerów, pozostających w niewoli, zabraie ma 
przy rewizji w Smoleńska dnia 15 września, 
po powrocie z Mińska,

W więzieniu Smoleńskiem posestat na 
śledztwie:

Por. Walawski — 16 kpt. Jurgen­
em  — pilot J, W. Z.); pedobno zbiegi pod­
czas przewożenia samochodem z więzienia 
smoleńskiego.

W obozie jeńców w Jarosławia są:
Ppor. Bogacki z 16 pp,, pchor. Zawadzki.
Z niewoli zbiegli a pociągu na stacji 

Mińsk d, 15 września 1920 r>:
Jan Ęędaierski — d-ca 15 bryg, artyl., 

pper. Jan Nowak — podd. leg]., pper. 
Kominek — absolw. s*k. poćebęr,, ppor. 
Stawiarski —  b, of, rostr., pcher. K ez*l — 
b, ptdnf, legj,, pęsr. Walter — (b, of. ros.) 
zbiegł z pociągu na stasji Sm kńsk d 8 
l&iłzisrnika 1920 r., ppor. Frank — absolw, 
s*k, podeh., zbiagł z pociąga aa dworcu 
kazańskim w Moskwie dnia 14 października 
1920 r.

Liga Narodów.
BfcWfcjeareka akacja  Wiogr. Mota* uwa* 

iaś jut za pewne, te Auetrja i Bsłgsrja frę- 
dą przyjęte de Ligi aatoiów. Natomiast pa­
nuje przekonanie, i i  przyjęcie tych państw, 
które dotychczas nie zostały afujaJnie uzna­
ne, albo uznane tylko w ograniczonych raz 
felerach, na razie powinno być zaniechane, 
peniswai mogłyby z tege wyniknąć rói e 
komplikacje.

Wiedeńskie B. K. Ba dzisiejszera posie­
dzeniu Liga Baroków ob adcwała nad wnio 
skiem Brbarta Caeila, aby ogłoszono w całej 
pełni dokumenty, dotyczące kor fletu polsko- 
litewskiego. Waioskodiwca dom*,gał się, aby 
L ig a  narodów przy ogłoszeniu syeh aktów 
> jdals opinię, C*J sarsądiisnia L 'gi Narodów 
nie zostały pizes jtdsą z,i stroa naruszono. 
Delegat polami Askenazy słoiył cświadcseale, 
te Polska zg. d j  dę na ogłoszenie tych do­
kumentów, paniewai nie ma czego ukrywać. 
Wniosek Oeeiia zort.nł jednomyślne przyjęty. 
W dalBsysp ciągu fiyskusji Barnaś (Aaglja) 
śłoiyl wniesek, dotyczący ke^flztn polsko- 
Rosyjskiego, w którym nomaga się od Bidy 
L gi narodów wyjaśnienia, dlaczego Ba&a nie 
doinformowała zgromadzenia Ligi rwodów o 
powodach, które skłoniły ją do zaniechania 
interwencji w koiflikcie polrfco - rosyjskim. 
Następnie Bada Ligi asrodów została upro- 
kzoąa do podjęcia kroków, celem przeszko­
dzenia wznowieniu działań nieprzyjacielskich 
Między Polską a BoBją, któryeh wybach gro- 
M w przyszłym reku. BsraeB oświadczył na- 
,tSpnisf te choi dań Lidze narodów sposob­

ność, aby przedtem porozumiała się oo de 
Spowiedzi w tej sprawie. Uchwalono spra­
wę tę po tawió m  »c*iąć ru dslasnym jedt e- 
go z aajyiigsyeh posiedzeń, >

Na wszojfftjss^m jesiedissniu kosaisji rcz- 
brejesia aś^iadc -ył L jsu Bswrgeois, te przed 
wprowadzeniem ogólstgp rezbrojciia mu­
si musi byś ^rzeprowańzo^e rszbroj^nie Nie­
miec, a nadto muszą być sn lta io ie  następu­
jące warunki: 1, znyił^e wypełnienie klau­
zul tirskUtu pekejezi ęge, 2. »grga»?aowasiio 
kcalroli nad w a r tk im i sbroj«nEami, i .  przed 
łożenie spreweziŚania specjalnej komisji woj- 
sk«wej[,'4, wymienienie wszystkic-U dat doty- 
c-ząjyeh znrojeń wszystkich mocarstw, Dele­
gat szwejeareH Ustcri oświadczył, te t;eże i 
Bzwajcarja, podebnie jak inn« narady znużę 
ną jest wielkiomi zbrejeaismi i gotową jert 
de utytka swej siły wyłącznie dla *sd»ń go- 
spndsrcz|ch i społecznych, a ile pozwoli na 
to ogólno sytuacja, D /legat włoski Scbanzer 
wskazał, te stan finansowy państw wojują­
cych wymaga koniecznie redukcji wydatków 
wojennych. Delegat angielski Fischer zapro­
ponował, oby dyskusję ograniczyć nara.is de 
kwestji zakazu wyrębu kreci i handlu bro­
nią, Pesiedtnnie edrccz^ne do czwartku.

■_____________  i ________________ .

Ze świata.
•m K^mhja koalicyjne nie zezwoliła 

na wywóz 11 nowyen metaiewych aeropla 
nów, zamówionych w N mczeeh przez 
Amerykę, twierdząc, te wywóz aereplanów 
z Nieaiea jest niedozwolony. Przmysł 
niemiecki stoi na stasowisku, te wywóz 
wzbroniony był tylke na przceiąg 6 mie­
sięcy po zzwamu traktitn wersalskiegi, a 
ten czas upłynął jot w lipau.

—  W slług doniesień z Aten, Bhaliis 
uda s'ę wkrótce de st»bc nsństw koalicyj­
nych, aby omówić b ap^śrelnio sprawę ps1- 
wrotu na tron tx króla Konstantyna.

K  B»ąd wieikobrytjrjski ^rzyzeał aa 
rok 1919—20 w celu niesienia pornosy 
Barowie centralnej kredyt egół-m w sumie 
22,860.009 ft, sitsrl, Ponadto przesyła się 
ebeenie dla Polski, na potrzeby ludności 
wschodnich kresów kraju, która zbitgła zam 
przed najazdem bo e^wickira, konserwy wtr- 
tości około 300.009 fś. saterl. Obecnie udzie­
lono Fola*  kredyt* na 1,500,000 ft, szterl. 
n i wełnę i maszyny, oraz 280 000 na su­
rowce, w szczególności na 1 800 ttnn mie­
dzi, 25 ienn »aty«5onu, 100 tonn alumi- 
ajust, 20 tenn cyny, 10 tonn rtęci i 100 
tetn 3kór podmwowyeh.

—  Bządy francaaM i angielski zapro­
testują zgodn e przeemko pewrotewi na tron 
grecki Konstantyna z powoda naruszenia 
przez niego niez&L&aośei Grecji i jej kon­
stytucji w cz&sie wojny, oraz z pewodu nie­
przyjaznego jego wystąpi enie pneeiwko enten- 
-ie, Francja i Angl ja sie sprzeciwią się siłą 
jego powrouwi, ale zwracają uwatę narodo­
wi greckiemu, te powrót ten wywoła w kra 
ja wstrsąśnienia polityczno, ekonomiczne i 
finansowe,

Litwa—Krym.
(II) N ;a tylko wśród szersioj inteligencji 

enropejsmej w ogóie, a polskiej w szczegól­
ności, ole nawet a historyków przeważa cb- 
tąd pogląd na dzieje Tatarów krymskich, 
ograniczający uh zadania i zabiegi w prze­
szłości wyłącznie najazdami r^bonkowyt»i, 
bez iadnego programu politycznego i głębszej 
myśli w stoxusk*eh migń^nsrodowjch. Na­
wet głośny w swoim czasie projekt kijow- 
ak ego biskupa Wererzczjńakiego; zajęoia 
i obsadzenia Kryaea przez wojska polskie, 
choć w zreziizowania mógł bji Jokonsć za­
wrotu w Btosjikaeh politycznych Earopy 
wschodniej i odwrócić katastrofę rozbioru 
i upadku Bzeesypoapolitej, oceniony był tjl 
ko j*ko środek ukróvexia i pswgtrzymKnia 
rzeczonych najiizd^w. Btarasniejsze i. bystrzej 
sie zbadania znanych jut dawniej t ódeł 
iiietorjrczny% » poznanie nowo edkrytych 
odsłania rolę Tatarów krymskich w świetle 
T,upołi»'«j ‘tein, sjteżytkowaniu zaś tródeł 
ojjentabyeh, archiwum ehanatu, Wysokiej 
porty i K ff„-gem.eńsk ch rzuci jeszcze wię­
cej świrła ową rolę.

Jut Kwmitrz Pułaski w monografj, 
t.wojrj z Meayli Gireju sporo «;bar*ktaru po- 
lityemego oóshnił w «tOKu«kaeh tego shane 
do Polski i Moskwy A L  dopiero dr. Ludwi­
kowi Koiankowskiemu przypadło w udziale 
dal«ze i szersze ujęcie foirtycznego waloru 
Kr>»u w pracy jego , Dzieje chanatu krym­
skiego w XV. i XVI wieku". Choć dalszym 
wiekom nie tylko nie brakowało donośnych 
momentów politycznych w dziejach tegei 
shanatu, jak w epoce wojen kozaskich i usi­
łowaniach oderwania się od Turcji, tle na­
wet najwyższego napięcia dramatycznego, za­
kończonej* prkojem w Kiniuk Kajsardty —

zaborem Krymu przez Moskwy i pierwszym 
rozbiorem Polski, to jednak, słusznie autor 
ograniczył się owymi dw m * wiekami nie 
tylko dla tego, Je stanowią one pewną całość 
edrębną i ujawniają największą siłę chanatu 
w zawładnięcia Moskwą pri.ez Dswlet-Gireja 
w r, 1571, aie zapewne i w tej myśli, aby 
uwydatnić rolę Litwy w ówcsesaych dńejach 
tatarskich, Litwy słąc;on«j j d  z Pelską, a 
przez to wykazać łącsnsść te drugiej pracy 
swojej z przedn ią , i ■ początku niniejszego 
mykułu T»znacs#*ą. Dia nas przynajmiie], 
sytaąe objektywnie, związek ten at nadto 
wideezsy: bezt»j Litwy, ocalonej prz-z Pol­
skę i wzmożonej przez nią, bez tej Litwy 
polskiej nie byłoby chtnatu krymski:g j, albo 
gdyby był, dzioje jago poteezrłyby się w 
kierunku zgoła odmiennym od nam zsanego,

Aczkolwiek etniczne prawe Pelski wła­
dania t«y l,r j,m i P izjdniepm  i Gzarnomerza 
było bardzo dawne i sięgało pierwszych wie­
ków średsiowieesa*), to jednak prawno­
polityczne upaństwewicnL esych oparło »ię 
na umowie chana Toćhtmysza z Witołdem*j, 
mocą czego Tochtamysz zrzek ł się praw d« 
tych obazarów na rzesz Litwy, złączonej z 
Polską, za pcńtoc Witołdową w odzyskaniu 
Złotej Hordy. Ke&ieczbem następstwem tej 
umowy było soplerasie spadkobierców i po 
tomków Tochtr.mye&a w Erymid, a stąd kq 
ZM *j Hordzie.

Stryjkowski w swej rymowanej kronice 
powiada, ie  Witold

.Tatarskich csrzów zrzucał inszych ustawowa!. 
I i  ma kaidy Cara z Hordą swoją usługowa!.

Bo gdy Zoldan Zeledyi umarł Gar Zawelski, 
Z którym Witold przyjaźń miał y Jagieł!

[król Polaki
Tcchtamiaa w Wilnie sam Witold keronowat,
Y oycówskiege Państwa atoleo mu zgiuntswał.

Tego u ś  K erembeden Brat gdy z Świata
« [zgładził,

Witołd Jeremferdena na S.olec posadził,
Ten Kierembeda z^bil tet dla Gar«twa Brat*, 
Panowała Tatarom Litwa w one lata,

Frzekopifkim tet Trtaror podtł dwn Sołtany, 
Potym Dawl«tk:ereja tet z Carskiego Staun, 
Mahometa na Carstwo KirLeiskie posadził,
Y  z sławnym Tamcolonem o Zwierzchność

[się wadził".,.

kohnkewe ii od tej ostatniej wiadomo­
ści Siryjkowokifiga, rozpetizyna właściwie 
swoje badasie i ;rzes u szn ie , iście bene­
dyktyńskie paszukiwania, ustaliwszy ostats- 
•snie geneologję dynastji pierwszych Gierajów, 
stwie. d^*, te byli oni identyczni z Techta- 
myezcami, a mianowicie, ie domniemany *a- 
lotyciel chanatu krymskiego Hadiy-Gierej 
byt synem Dewlet-Birdego (.wanege u Stryj- 
kowsżisgi Dewlet Kitrejem), a ten znów, 
synem Tochtamyss >. H*ety G erej wraz ze 
rapółtawodnic^ącym o tron bratem Bid- 
Acbmetem wypadałby m łodnya bratem 
Maehmeta, oweg. u Srtyjkowskiego Maho­
met*; synem zsś Hadiy-Gierejs był ów wiel­
ki h*u Mengli-Gierej, potwierdzający układ 
T-icht^mysza z Witoldem o Gzarncmorzt 
i całą Baś, a oprasttwany w monogrtfji Pu­
łaskiego,

Po zakończeniu bratobójczej walki o tron 
krymski na rzecz Hzdty Giweja, syn tegoi 
Mesyh Giwej, po ukończeniu spćłzawodni- 
etwa z br&ćmi o Krym, wmawia walkę z Ti- 
mur Kutłukowicami o ehanaty kazańskie, 
astrachańskie i t. &„ którą Koisukoweki przed­
stawia. wbrew dotychczasowym historykom, 
nie jako walkę e zatrzymanie i zapewnienie 
tronu krymskiego, lecz e władztwo nad całą 
moskiewsko tatarską Europą wschodnią.

Choć w cią ;u 3>i*6dsLwiony<ih dziejów 
obu tych wieków ch.natu krymskiego w 
W XV i XVI. inicjatywa polityczna polsko- 
litewska edbiega niaraz o i  napięcia linji 
witołdowej, choć słabnie niekiedy i zdajo się 
przechodzić w ręcs wielkich kniaziów i ca­
ratu M cłuay, lub nawet tatarskie, to je­
dnak isst weiąi jestcie rozstrzygającą w lo­
sach E .ropy wschodniej i dnćć silną, aby 
przy Bzeczyp^olitej zatrzyma obszary jej 
przy dni epnańskie i ezarnemorskie,

Gały ten dwuwi^kswy obraz występaje 
u autora z niezwykłą plastyką, przy mistrzow- 
akiem utyciu walorów naukowych. Kolan- 
kowski silnie włada ludowym objektem i dla 
nauki a z nią 1 dla polityki naszej zdobywa 
nowe t?reuy. Wejście Oinasnów n* stanę 
d lejową, eSsad euie połuJni«weg« Krymu 
pneti Mzbcme a II i zhałdowanie Tatarów, 
a * ż  em upadek Kaffy i unicestwicn!e pro 
tektoratu polskiego nad nią i konsekwentnie 
wstrzymanie ekspezsji fcłssiej handlowej i 
poi tycznej n% Wschód połudaiowy, nie we- 
siłn tym razem w sferę bzdań autora tego. 
Mniemać się godzi, to to uczyni w dalszym 
ciągu ijeia swojego, a nawet pójdzie dalej 
at do ssmego końca bytowania chanatu

*) p. pracę mszą ,Ku Grarnomerzi" 
w bjalotynie jej pod tymie tytułem i w tek- 
śiie tet pedaliśmy w ealośei ewą umawę z 
wyliezonych tam tbiiarami i gredami,

tego. A wtfiMm r«*Se ch-tni^b-śmy mn od­
stąpili m&leridy tu.eekie do upudku tegoi 
chanatu i z d«u wojen tureck-moskiewskiah 
keńea wieku XVII., przygotowane przez sta- 
<i» naszą naukową na Wschodzie Haydn• 
thaeum, Natomint e. oV| saszg sową mon­
golską autor p^edstawit w prelekcjach awo- 
i h la  Wszechnicy Jagiellońskiej i takowe 
szeroko poczytywać za wstęp, za prolegome­
na dó obu pras niniejszych. Sikoda wszakże, 
te znane ono *ą tylko ze strctsezeiia, z biu­
letynów, eyflanyeh prze* Akadamję. Same 
elaboraty tn m enso spoczywają w rękopi­
sach, nie mogąc nrJcuK.k fatalnych warun­
ków wydawniczych óocr^kać się druku.

Jan Griegornrnhi,

Ze Związku sędziów Małopolski.

Sekcji Lwcwska.

Spratcesdanie * posiedtenia Wydsialu s dnia 
%l liitopada 1920.

1. Po s;ri>wozd*n u prezesi omawiano 
na tle udsirlonyeh. irse: :ń wiaśemcści spra­
wę samiezaenej przez Bząd redukcji posad 
urzędniczych, a apesjalnie posad w sądowni­
ctwie. Ge do sędziów niema mewy o tom, 
aby jakiekolwiek unpisitjszezi* posad były 
motliwe, g d ji  właśnie notorycznym jestzne- 
kamplotewanie sił sędziowskich, szczególnief 
w lwowskim okręgu apełicjjsym, Sprawo­
zdania, których zaiądano od przełoieństw 
sądów, mają więc tytka sa cel stwierdzenie 
tego stanu rzeczy, ewentualnie zwinięcie nie­
których mniejszych sądów powiatowych.

2. W sprawie (tylekroć jui poruszanej) 
przesunięcia sędziów V. i VI, kl. rangi do 
grupy bezpośrednie wyższej, prezes tut. 
sądu apolae/jnegj zajął jak najbardziej przy­
chylne dla nas stanowisko

Wydział pastaaawił skorzystać z zamie­
rzonego przyjazdu wiceministra dr. Moraw­
skiego do Lwowa, aby sprawę tę jeszeze 
przedstawić, a w miarę wyniku koaisrencji 
nastąpi swe^taalae wysłanie delegacji de 
Warazawy spólaie z sekcją krakowską, która 
desygnowała jako delegata swego wiceprezesa 
dr. Bozanskiege,

W delegacji, mającej interweniować u 
wioministra Morawskiego, wybrano: preze­
sa Szaajdra, sekretarza Bańkowskiego i sęiz. 
SchUaetta,

3. Odci:ytas.o udzieloną nam przez pre­
zesa syiu apeLeyjaego odezwę Tyuczasewej 
Komisji orgaaizacyjaej sędziów i prokurato­
rów w Gaęstochowie z dma 13 bm, w przed­
miocie utwcrz»n:a jednolitego związku sę­
dziów, któryby objął wa yrtkica sędziów i 
prokuratorów Btpitej. Auaiogicme pismo 
aadeszłe tet ed prozeea tut. sądu okręgowe­
go cywilnege.

Uchwalono odpewiedu eć na tę odezwę 
wytaienieaa radości z powodu, ie na terenie 
b. Królestwa Polskiego objawiła się dążność 
do zrzeszeń a wszystkich sędtiów naszej 
fi.enzypospclitej w jeden Ziwiązak, a z tycze- 
mami pomyślnego wymku tej pracy. Nasza 
Sekcja, jako najdawniejsza polaka organizacja 
sędziowska, mająca za sobą poważne rezul­
taty dtiałalneści, zwraca uwagę, ie wkrótee 
pa wskriesieaiu niepodległej Felski, padjęta 
w Warszawie starania, podobne tym, z któ- 
remi obecnie wystąpili sędziowie sądu okrę­
gowego w Gięstochowis, ia jednak starania 
te jeszcze długi czas ptsoslały bezowocnemi 
i depiero p. Minister Nowodworski nr czasie 
swego pobytu we Lwowie oświadczył geto- 
wość dania inicjatywy wśród sędziów w War­
szawie.

NaleiaLby więc z Lgo skorzystać i 
akcję w W rza w ie  ześrodkować, jakotei od­
nieść się do Poznania, gdzie w r. b. powstał 
Związek sędziów zaboru praskiege.

4 Główny Komitet pracowników pań­
stwowych przedłóż;! asm de oświadczenia 
się uchwalonj przezeń regulamin, który 
edczytano.

Po krótkiej dyskusji przekazano sprawę 
tę K, Haimznuowi do zreferowania na następ­
n e*  posiedzenie. Bez pnesądaania zasadni- 
ez»j uchwale Wydziału wybrano jako dru­
giego delegata na po^iedzeam GI. Ktmieji 
Peń tw, K, Hłifiaaaua (purwczym już poprze­
dnio z-’at-ł us:a*owi ay X, Bbńk^wski),

5. Z powodu przenissiesiia s.ę Sieban- 
era ze ZLcie *a do t  .z^ati* uchwalono ko­
optować do Wydsisłu f .  Józsfa Jaworskiego, 
prezesa Sądu okręg, w Złoczowie.

6 Przeprowaczoao dyskusję w dwóch 
sprawach, które uznane za poufne,

II. Ko m u n i k a t .
Presydjum Sskeji uyrasza uiilnie wszyst­

kich członków Wydziału, by punktualnij 
przybywali na posiedzenia,



Ważne! Dla nrzefiów I nrzęfinlMwl

K l u c z
do obliczania dodatku za wyższe 
studja i czasowych wysług dla 

wszystkich kategoryj.
wysiedl s druku i jest ds nabyci* w ekspe­

dycji, ul. Czarnieckiego 1. 12.

C ena e g ze m p la rza  8  M k. 
z p rze sy łk ą  p o cz t . 11 M k.

Broszura ta w formacie 8°, zawiera dokłsdae 
eblicienie dodatku, począwszy od 2 5%  d® 

100% i od kaidsge terminu.

Lwów, dnia 25 listopada 1920, 

Kaler." -  r s.
P i ą t e k ,  26 listopada.
Bzyn. kat.: Kossąda m.
8r, kat.: Joasia Złatoust,
Słowiański: Lechosława,
Wschód słońca o godzinie 7 minut 87 

rano, zachód o godz. 4 min. 7 wieczorem.
Temperatura o godzinie 18 w południe 

— 1 «l, inie

— D zieci lwowskie Naczelnikowi 
Państwa. W uzupełnieniu sprawozdanie 
z ureesystośd w dniu 22 b. m. zaznaczyć 
należy jeszcze wybitny udział szkół powszech­
nych lwowskich.

Na ezele ^oihudu dzieci szkół miejski h 
kroczyło troje: dwóch chłopców i jedna mała 
dziewczynka, która niosła wspaniały bukiet 
z białych i czerwonych róż z biało-czerwona 
wstęgą, na której widniał napis: „ Dzieci 
lwewskie Naczelnikowi Państwa 22, XI. 
1980". Trójkę tę prowadziła d r*ktorka p 
Węcleweka i ta Uójka wręczyła bukiet Na- 
cselaikewi, który z wielkiem zadowoleniem 
ów dar maluczkich przyjął,

Dodajmy jeszcze, że dzieci lwewskie 
szkół powsaeebnyeh złożyły w dniu 28 b.m. 
ekoło 10.000 Mk, na inwalidów, obrońców 
Łwewa, Lista składkowa jeszcze nic za­
mknięta,

— W icepresydent miasta dr, Schlei- 
cher wiiecbał do Warszawy w sprawach 
aprewiiaeyjnych i finansowych miasta, Wraca 
do Lwowa około pierwszego grudnia.

— W  sprawie jeńców  i zakładników
w Bosji, Gd: e szukać i dawać informacje. 
Ministerstwo spraw zagranicznych komuni­
kuje, ie  celem scentralizowania przcy infor­
macyjnej i statystycznej, d 1, ssącej jeńców, 
zakładników i infekowanych Pelakór w 
Bosji, p w?ł*sy acetal specjalny sekretarjat 
przy wicedyrektora departamentu koasuhr 
nego Mm. spr&w zagranicznych. Wszystkie 
zatem cwoby zalateresowane, winny skiero­
wywać tam właśnie prośby o informacje, 
dotyczące jeńców, uehocźcó* i zakładników.

▲dres s kretorjatu: Min. spr* w zagra­
niczny, h. departament konsularny, Warszawa, 
ul. F od y Nr. 1.

— Fałszywe pieniądze. P. K. K. P,
ostroga, te w «b eg* s»*jdeją się fałszywe 
bilety p*J 109 i 1000 Mk. s>a różowym i bia 
łym papierze z dnia 17 maja 1919, od ijsae 
tuszem, zapemocą ręcznego num*ratera, wsku­
tek czego cyfry znacznie różnią się formą, 
cą zamazane, w k-.hrze blado ererwenym za 
miast czerwonym. Na wielu biletach tych 
widnieją pomimo wywabiania przekreślania 
skośne czerwonym albo niebieskim ołówkiem 
W obiega «e .jdują sia równiki fałszywe bi­
lety po 1.000 Mk. z datą 23 sierpnia 1919 
róiniąee cię od biletów prawdziwych, rótne- 
mi widocznymi wadami druku, również, ze 
śladem przekreśla ń ołówkiem czerwonym lub 
niebieskim, z numerami, odbijanymi ręczcie, 
stemplem jak wyto j podano.

—  Skonfiskowano Słowo FolsJtie z 35 
b, m. Nr, 546, mianowicie część końcową 
artykułu p. t. „Dokoła Eordjana",

- -  M ajor dr. Koman Abraham wy­
głosił podczas śsisdsnfa, wydanego w Bitu 
szu, na cześć Naczalnika Psństwa następu­
jące przemówienie:

„W  listo jadowy ranek 1918 r. rozległy 
się w mieście strzały, zadźwięczały szyby, 
padł trap, skrwawioną czaszką uderzając
0 bruk.

Tak witał Lwów sannie zmartwych­
wstania O czyzny,

I niebywały.zaszczyt przypadł asm w 
udshle.. (twierdzić orężnie wieczystą ?r*y- 
nalein: ść miasta i kresów do Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej.

W pierwszym rzęsie  stwierdzili to 
etygmattm swych przestrzelonych esaszek.
1 p '? r i  polegli ®asi współtowarzysze breii. j

Oai pierwsi zrozumieli i wypełnili ten 
wielki obowiązek obywatela Pobks, obowią­
zek obrony i zgonu sa Pdskę i dla Polaki.

Obronili, oddali nam i przekazali jak 
najświętszą spuściznę polskie miasto i polskie 
kresy.

W niemej podzięce, esei i hołdzie, 
kornie uchylmy czoła przed majestatem bo­
haterskiej śmierci naszych obrońców.

Niach ish mogiły będą dla t*s i dla 
przyszłych pokoleń przykładem jak Polskę 
kochać i jak jej byt zagrożony ratować.

Niech ich mogiły te, tu we Lwowie 
i te graniszne pod Zadwórzem, Tarnopolom 
i PłosłdroweFS otoczy aureolą nieśmiertelna* 
chwały i tojumfa, a każde polskie serce nie h
0 nich pamięta i niewygasłą wdzięczne śeią 
dla nich bije.

Ku taj pamięci wznoszę okrzyk: „pelr- 
głym r r  ołtowarzyszom broni wieczna chwała
1 wieczna czsść",

— Posiedzenie Bady M iejskiej odbę­
dzie się dziś we czwartek dnia 25 listopada 
b, r. o godz. 6 wieczorem w sali posiedzeń 
Bady miejskiej.

Na porządku dziennym: Sprawa pod­
wyższenia c«n sa prąd elektryczny, spr, i , 
Felsstyn. — Sprawa podwyżsienia e 4283 
proc, dodatku gminnego do rządowego po­
datku kossumcjjaego linjewego (8 uchwała); 
Sprawa podwyższenia opłaty gminnej od 
napojów spirytusowych, piwa i miodu i 
opłat policyjnych od przedsigbiorotw gospe- 
dnie-szynkarskich (2 ućhwtłz), syrawozd, r, 
dr Sawcsyński. — Sprawa podwyższenia o 
42 83 pros. opłaty myta drogowego i regat 
kowego (2 uchwała), spraw, r. Schneider. — 
Spruwa zaciągnięcia pożyczki na dekeńeze- 
nie budowy zakładów sierocych przy ul. Ka 
deckiej (1 uchwała'. —  Sprawa wykupią 
gruntów podmiejskich (1 uchwała), spraw, 
izi, r. Biernacki. — Sprawa podwyżki cen 
sa gaz, —  Strawa subwencji na utrzymanie 
bursy Tew. św. Stanisława Kostki, spraw, r. 
Dworsak. — Spraw* rekonstrukcji w szkole 
im, Staszica, spr. r. Dąbrowiecki,

—Złote m onety. P, K. K, P. komuni­
kuje, że nabywa monety złote i srebrne po
następujących cenach:
za 1 rubel w złocie ptaciMk. 162*—

„ 1 rubel w srebrze ■ » 90'—
„ 1 rubel bilonem w srebrze „ „ 25 —
„ 1 matkę niam. w złocic „ „ 75‘—
„ 1 msrkę nięm, w srebrze „ „ 26 —
„ koronę austir. w złocie .  „ 641—
„ 1  koronę sustr. w srebrze „ „ 2160
„ 1 jsask franc, w złocie „ „ 6059
„ 1 fank franc, w srebrze .  .  31-50

lane zagraniczne monety w złocie i srebrzą 
nabywa P. L, K, P. po cenach odpowiadają 
eycb ieh zawartości kruszcu w stosunku do 
monet wyżej przytoezonych.

— Zjazd delegatów l 1. S. L. Zarząd 
główny Towarzystwa Stkołj Ludowej zwcłwje 
na niedzielę 28 listopada b r. do Kraków* 
zjazd delegatów T. S. L. Pod obrady pod 
lane zostaną trzy rtferaty: 1. programowy 
re f wiceprezes prof Wincenty Sieora; 2. 
wyrobienie samodzielnych pracowników oświa­
towych na wsi i stosunek Kół T S. L., do 
pr.-ćy na, wsi, ref, p. dr. Bomuald Straszew­
ski; B, tracz biblioteczna. i ezytslaiana w 
mieśue, ref p. WI. Baran. Zjazd Jest obli­
czmy na jeden -zień Kwater pewną ilość 
trzygotowa" o Początek o godzinie 10 w sali 
obrad Bad miasta Krakowa. k

— Strajk robotników  i l  narskieh 
i  piekarskich trwa w dalszym ciągu ku 
utrapieniu Lwowian. Wczorajsze obrady nie 
przyniosły pomyślnego rezultatu, jest jednak 
nidiieia, ie dzień dzisiejszy będzie pod tym 
względem szczęśliwszy, Zobaczymy,

— W ydział Tow. uczestników powsta­
nia r. 1863/4 i Komitet obywatelski sapra 
sza raiaków na żałobne a (bożońst^o, które 
się odbędzie w poniedziałek 29 listopad* 
w Bazylice Areh katedralnej za spokój dus* 
poległych w powstaniu r, 1830/81 «  godz 
10 tej.

— Odjazd gości japońskich b firn-
kowa. Delegacja j pańska odjechała z Kra­
kowa w niedzielę :*te«orem. iegc; >na prz«z 
starostę Kowal iko weki ego, wiceprezydentów 
miasta, oraz dyrektora Koperę. Oroseie japoń 
ecy udali się na dwa dni do Poznania, skąd 
mają przyjechać dnia 25 b. m. de Gdathke. 
Następni* powrócą de Warszawy, Delegaci 
^świadczyli, ie Japonja gorąco pragnie na 
wiązania stesunków z Pelską. W  tym też 
celu z dniem 1931 zostaje ustanewiony w 
Warszawie konsulat japoński,

— W isy pasportowe do Anstrjf. Kon
eulat austriacki w Krakowie podaje do wia­
domości następujące wskazówki dla osób, 
prsgsących udać się do Auitrji:

Wskutek wprowadzenia przez rząd au- 
etrjaeki nawych obostrzeń dla osób przekra­
czających granicę austrjzcką, będzie odtąd 
nodróż do Austrii dozwalaną tylko na pod­
stawie udowodnionej kc?’ eciności lub na 
głośoi. U -i ga ąty eię o wizę maią przedsta 
wić osobiście prośbę swą w konsulacie — 
z wykluczenia-, supełnem pośredników. —

IW  pr.ysiłeśei nić będą też uwzględniane w 
tym kierunku żadne polecenia,

Konsulat zwraca wrasicie penownie u 
wagę esób ubiegających się o wizę, aby się 
nie zjawiały w urzedzi* przed godziną 8 mą 
r?no, albowiem wydawania numerów kolei 
ności rozpoczynać się będzie dopiero od gedz. 
8 min. 30 przed południem do gedz. 9, In 
taresenei mają się Wylegitymować ?»sper­
tom osebiście, a nie sa peśrednictwem za­
stępców, którzy jak niejednokrotnie stwier­
dzono, za drogie pieniądze „odstępowali" swą 
kolejkę strenom ubiegającym się o wizę.

— Zdrajca. Dnia 23 b, m, zakończył 
się w Toruniu proces wytoczony przez wła­
dze polskie dr. Bysmdowi Wegnerowi. Dr, 
Wagner został uznany winnym zdrady ta­
jemnic wojskowy«h na rzecz Niemiec i ska­
zany na 1 rok więzienia, z zaliczeniem czasu 
przebytego w więzieniu od 22 marca, W ton 
sposób zeetałs zakrńtzona sprawa, która 
była przedmiotem silnej agitacji ze strony 
nieprzychylnych Polsce czynników niemie­
ckich w Gdańsku, Skutkiem tej agitacji, nie 
czekając na przeprowadzenie mozolnego śledź 
twa i wydanie wyroków, sprawę dr, Wagne­
ra oddał komisarz koalicyjny w Gdańsku sir 
Tower Lidze Narodów. Taksamo jego nastepea 
pułk. Struto zwrócił się ponownie do Ligi 
Narodów w Genewie ze skargą na bezpod­
stawne przetrzymywanie w więzieniu dr. 
Wagnera, z żądaniem natychmiastowego jego 
uwolnienia. O wyniku śledztwa i wydanym 
wyroku przez władze polskie zoatało powia 
domione nasze przedstawicielstwo w Lidze 
Narodów.

— Francuska misja w P olsce. Z frsn 
suskiej misji wojskowej w Warszawie otrzy­
maliśmy konuiikat następujący:

Francuska misja wojskowa, wraz z woj­
skiem polakiem, utwerzonem we Francji, w 
chwili przybycia swego do Polski, liczyła 
1400 oficerów i 600 szeregowych frateuskich 
W październiku 1919 r., po objęciu ptzez 
fieerów polskich dowództwa nad oddziałami 

wojska polskiego, zorganizowanego we Fran 
cji, znaczną liczbę oficerów i szeregowych 
francuskich odezlano z pewrotem do Francji, 
Mitjz wojskowa francuska, która współdzia 
ti;ła w wyćwiczeniu i w organizzeji trmji 
polskiej, była atopniowo zmnie^zana, zaczy 
gając od schyłku r. 1919 i w ciągu 1920 r. 
Jeszcze w początkach paźdzUruika r. b. li 
esyła ona 550 cfiserów i 190 szeregowych, 
z pośrói których pokaźea liesba wówczas 
już miała być odecłana do F-ajcji. Odrszu 
eo obięciu stanowiska, obec»y ezef n iejś 
geaerał Niessol, wziął się do zmniejszenia 
<>tanu Pezebnege misji do takiej liczby ofi 
c irów i szeregowych, która wydawała mu 
się niezbędną, ażeby podołać zadaniu wyćwi­
czenia i organizacji, speszywająeemu na mi- 
iji francuskiej. Wskutek rozkazów togo, wy 
danych w tej mierze, misję francuską zumiej 
ssoeo do liczby 350 oficerów i 410 szersgo- 
wycb, Ażeby zmniejszyć ciężar, jaki stąd spa 
da ».s barki rządu, szef misji prowadzi ba 
dania nad moiliwemi jsszcze redukcjami w 
stanie liczebnym wizji, star*ją« się, aby pra 
<>a przy jsk najmniejszym p«rs:nalu, dawała 
ak największe wyniki. W tym e«lu przewi­

dziane są jeszcze dalsze redukcje personelu, 
które dokonane będą przód końcem r. b.

— Oryginalne dekoracje. Od pswi n 
go czasu podejmowane są w wielu teatraih 
paryskich ctokawe ekspe.ymenta z dokora 
tjaui malow*nemi przez panią Butkowską- 
Bibalericz, Bosjankę, która niedawno uciekła 
z Bosji.

Wynalazek tan patentowany iui we 
wszystkich krajach, pozwala malować na 
tam samom płótnie, kilka wzorów a każdy 
a nich jest widsczn, pra? spocjaluern oświe 
tleniu.

I tok pani Bctkewska okazała płótas, 
które przy świetle czsi.ssem  przedstawiało 
nas w blasku zachodniego sł«ń*a, a przy 
świetle niebieskim widać było na tym sa 
mym płótnie trzy nimfy swawolące w księ­
życowej poświacie.

Pierwsze ^dekoracje, kostiumy, sporzą­
dzone według przepisu p. B. —  znajdą za­
stosowanie w aajblfzuym czasie — na 
większych sconath paryskich,

— Kradzież Miej l in ji  kolejowej w 
Siedm iogrodzie Do Gońca Burakowskiego 
telegrafują z Budapesztu; Wedle d«atesieA 
tutejszych dzienników w Sisdmioprodzie zda 
rs j! się wypadek oryginalnej i seniacjjvej 
kradzieży. Cała linja kolejowa wraz z szyna­
mi i wszelkiomi ursądzeniami została obra­
bowana przez tajsmniczych sprawców, Na 
peciytku ubiegłego tygodaia na stacji kole­
jowej obok Gjuia pojawili sięciterej ele ;:nc 
k» ubrani panowie i przedstawiwszy się jako 
wysłannicy rumsńtkiej dyrekcji koleji psń- 
szwowych oświadczyli, iż maią rozkaz ns«- 
nięcia szyn i wszelkich urządzeń w ctłej tę 
linji kolejowej, Bówasczet i.e pejawiło się 
mnóstwo wozów, które eały tydzień wywoz;ły 
stopEionjO wszystkie czyny, progi i techai- 
on a  urządseni?.

Unęjfiiey kolejowi danej stacji z oba­
wy przed reprezentantom' rzekomej wh, >y 

nie śmieli ąni sł«wcm zaprotestować prze

o im t całej tej akcji. Dopiero pó iłulssjnt 
czasie, kiedy linja kolejowa została jut zu­
pełnie ogołocona zwrócili się telegraficznie 
z zapytaniem do Bukaresztu, na eo odpowie­
dziano im ii rnmnńaka dyrekcja kolei pań­
stwowych nie wyd*ła żadnego takiego za- 
rządzenia, zatem samach na własność ko­
lejową był dziełem ossnkańcsej szsjki 
opryszkćw.

— Rembrandt w  P tlsee. Bada miej­
ska w Kaliszu n* ostatniem posiedzeniu wy­
asygnowała 30 tysięcy marek na restaurację 
obrazu Bembrandta, znajdującego się w miej­
scowym kościele św, M kołaja. Obraz ton, 
jak wiadomo, został przed 80-e\u laty po bar­
barzyńsku odnowiony i pcdmalowany, a ros- 
sięgnięcie płótna na blasze, sprowadziło pę­
knięcie w kilku miejsaach. Autentyczność 
obrazu stwisrdrfł prof. Bereś z AKailemji 
amsterdamskiej i prof, Mycielski, który sa 
odnalezienie tego dzieła mistrza otrzymał 
order od królowej holenderskiej Wilhelminy,

— Żer Moloehn. Wobsc ogłoszenia 
niedawno statystyki o stratach w ludziach 
w wojnie światowej, dsputowauy Marin zgło­
sił w Izbie wniosok, aby komisja ustaliła lc- 
kładnle listy poległych i zaginionych według 
dotychcstsowych obliczeń, Francja na punkcie 
strat zajmuje pierwsze miejsce wśród państw, 
które prowadziły wojnę, gdyż prze ludności 
40 milionowej wedle stanu z r. 1914, na ka­
żdych 27 miesikaó^ów straciła jednego czło­
wieka; Niemcy przy ludności 60 miljonowej 
straciły na kzżdTch 35 mieszkańców, jedne­
go. W Austrji sto suiek ten wynosił i  : 35, 
w Auglji bez koloni] 1 : 65, w Belgji 1 :  200 
w Stanach Zjednoczonych 1 :  2009.

— Z Towarzystw* Naukowego we 
Lwowie. W poniedziałek, 22 b, m., odbyło 
*ię pierwsze posiedzenie Wydziału matema- 
tyazno - prizrodniczego pad przewodnictwem 
członka Tew. S Niemeatowskiego. Na posie­
dzeniu tem przedstawiono następujące prace 
naukowe: członek Tow, Z. Weyberg pracę 
». W. Jankowskiej p. t, . 0  bezwodnych so- 
dalitach chromianowych" oraz pracę p. A. 
Krubówny p, t, . 0  pirogenetycznych sodali- 
t»eh siarczanych", członek Tow. 8. Niemen- 
. iwski pracę dr. Z. Jakubowskiego p t. .0  
mangostynie", członek Tow. M. Huber pra­
cę właeną p. f  „Teorja płyt prostotątc;® 
róinokierunkowych wraz z zśstosowaniom", 
o łcaek  Tow, J. Gtekanowski pracę własną 
f- p. „Prawa Meadla i Galtona i współczyn­
niki dziedziczności” , W dyskusji nad ten i 
gracami zabierali glos /zlonkowio Tew. Nie- 
meatowski Weyberg, G abewski, Skibiński, 
Huber, Klemensiewicz! Gzekanowski.

— Z Sekcji Samarytańskiej Czer­
wonego Krzyż*. Proszę n r i silniej Pani o 
pracujące w szpitalach o najliczniejsze przy­
bycie w piytek 26 o godzinie 11 Bieiowskie- 
g i 6, celem omówienia Gwiazdki i rozdziało 
pracy.

Anna Nfrribitowska, przewodnicząca,

1  i B t e i W a i

Bepertnar Tentrn ml ijskiego.
W piątek, 26 listopada o godz. 7 wie­

czorem „Kordjan", poemat dram.
W  sobotę, 37 1'stooada o godz, 3 po 

poł.. „Królowa Jal^iga", dramat,
W sobotę, 37 listopada e godz. 7 wie­

czorem „Cyrulik sewilski", opera komiczna.
Po k&idem przedstawieniu wieczornem 

ezekoją woay tramwajowe we wszystkich 
kierunkach,

W  niedzielę, 28 listooada o godz. 3 30 
po poł. „Lyzislrata", operetka,

W niedzielę, 38 listopada o godz. 7 
wieczorem „Kordjan" poemat dram,

Z  prasy. Dekń  ukazuje się obecnie o 
gadzinie 6 wieczorem, skutkiem tege zmienił
i dotychczasową swą nazwę na Goniec W ie■ 
eaorny, ___________

Sitaka polska nn wystawie wene­
ckiej. Przysłany M ieistentru sztuki i kul­
tury protokół z posiedzenia zarządu Między­
narodowej Gtlerii sztuki współczesnej w 
Wenecji z dnia 18 października b.r. atwier- 
dża doży snkeos, jaki odaioBła Wystawa 
Sztuki Polskiej, zergan’zow>na przez Mini' 
sterstwo sztuki i kultury. Wśród ośmiu dzieł 
plastycznych, zakupionych do Galerji trzech 
włcekich, a pięciu różnych narodowości! — 
zn*jćujeeię dzisłe polskiego rzeźbiarza Hen­
ryka Kuny: „Głowa dziewczynki". Sówno- 
eześnie protokół wyraża żal, ie Galerja ni* 
mogła nabyć z powodu zbyt wysokiej ceny, 
inucj rzeźby tegoż astora, pod tyt. „Pora­
nek", o której znawcy wypowiedzieli się * 
największym uznaniem,

£



Zdjęcia z przebiegu uroczystości 
-  Rocznicy oswobodzenia Lw ow a
» przyjazdu Naczelnika P aństw a, Jakoteż najw spanialszą atrakcję ro m in sa  | 

salon ow o*cyrk ow ego w  2 8  epizodach — w  7 aktach p. t. j

T a j e m n i c a  C y p k u
Wyświetlają obecnie Marysieńka i Kopepnik

W yk az
złota i srebra

zebranego przez Narodową Orga­
nizację Kobiet we Lwowie.

(Ciąg dalszy),

Złoto Srebro Gotówka. 
grantów Marki j

Losy zakładnikdw z Kijowa.

Borzemski 
N. N.
H: D.
Żerepecka
Szenderowic* (1 zega­

rek cUmmski) —
Borze "sesky
Sapińpka Ddnieela (1 

zegarek zł. męski) 3 5 '-  
N. N, 4 '-
Lswicka Zofja 
WoUń ka Wanda 
Kislanowska Aniela 
Popielski Bsleslaw 
Wdowiak Zuztfisa (1 

obrączka z ł )  3'—
Mi ciek Jan (1 ebrącz- 

ka srebrna)
J. S.
Siata Tadeusz i Jsniaa 
Kotsss Olga 5 '—
Tataresuchawa Euf. 8 6 ' — 
Tatarczuehowa Nusią 
Hoszowska Marja 
Dylewska Jadwiga 
Organizacje PO W.

U  zegarek srebrny 
męski) i 1 '—

Makowski Józef 
Morawiecka Janina 
Barczyk Jerzy 
Łitowska ( 1  obrączka 

złota) * 6  5
Piwocki Władysław 11'—
Solakówna Jozefs 
Stębalski 
N . N .
Tudercz’ ( 1  obrączka 

złota) 8 ’—
Długossówn* Marjs 2 '—
8  ymańsk* M.
Bawkka Wikta 
Łtttyńska Marja 
Jocka
kamieńską Alina 
Janicka Joilja (1 ze­

garek złoty z 1 ko- 
.  pe-t4)
KsmiiaJri Stefan 

iia Franciszek 
*Uak Władysław (ka- 

pU#n) 
jU*«8ek Ariela 
{^uczyński Adam 2 1  — 
5 mieński Stefan 
fasieezny Andrzej 
^»deJ i i i .

I g -
18-5
47-5
20* -

17-5

m 'h  
26 5 
12 5 
25 5 

550*- 
2 9 -

3 2 * -

107—
74—
60—

6—
4 0 -

8—

185*-
80 -
50-
4 9 -

124'-
4 4 -
6 8 -

5 -
10 ' -

19'-
13-
70*.
17-
14'-
6'-

53-

40—
15—

, 3 8 -
9 —

2845
10—
44—
1 8 -

(Ciąg dalszy nastąpi).

Czytamy w Kurjerse WarssamMm:
Od czasów wycofania gig woibk pol­

skich z nad Dniepru, w pierwszych dniach 
czerwca *, r., kiedy jednocześnie opuścili 
Kijów liczni jego mieszkańcy Polacy, nie 
mieliśmy absolutnie ładnych wiadomości 
autentye; aych z Ukrainy, Niezuauy był ró> 
w i"t les licznych zakładników polskich, 
wywiezionych przez władze >oisiawichie z Ki­
jowa, rzekomo do Moskwy. Słowom ładna 
wiadomość z tego piekła bolszewickiego nad 
Dn-eprem iia  dochodziła do nas przez csly 
ton czas, prawie przoz półrocze całe.

Jakie interesijące, a zarazem straszne 
wiadomości opowiedziała mi p. Tak'-i Cór­
ek*, która w końcu paidzie*nika wyszła z Ki 
jowa rasem z przypadkowym taborem bol­
szewickim do Żytomierza, a stamtąd piechotą 
przedzierała ajg przez lasy i mrezary do gra 
nicy polskiej, przeprawiwszy sig przez Slucs 
pod Bohaczewcm.

W  pierwszych dniach maia wabec sbli- 
iania sig armji gen. Bydra Śmigłego do Ki­
jowa zarządzili bolszewicy obławę na wszyst­
kich Polaków, aresztując sto klkadsie- 
siąt osób. Byliśmy wszyscy — opowiada p, 
Górska — wsadzeni na statek i tak, w <kro 
p i e h  warunkach, j»" 39 o^ób w je*nym 
prre dziale, wywiezieni zostaliśmy d» Kre- 
menązuga nad Dnieprem, skąd koleją doje­
chaliśmy do Gharkewa. W dniu 6  maja zna- 
lfż!śm y sig w murach więzienia charkow­
skiego i tu bez najmniejszej wiadomości o 
dalszym Swoim losie, w strasznych warun­
kach pozostaliśmy ai.do 4 sierpnia. Podczas 
tych 3 miesięcy, dwu starszych panów nie 
wytrzymało strasznego regiaretu. Umarł p. 
Józef Dąbrowski, powszechnie znany i sza­
nowany luiyrier t Kijowa, umarł równizi i 
p. Pomarz* haki, który tał razem z nami był 
wywieziony • Ki owa.

Niesłychany, wstrząsający był dla nas 
dzień 26 czerwca, Podjechał w nocy do 
więzi*n>a cigiarowy amocfeód, wesoło de 
a s kilku kumtsarzy eprs*ców z ezrezwyezaj- 
ki, wywołali i zabrali szereg naszych naj- 
driissych towarzyszów ni Holi, całą młodziei 
aaezą Domyśliliśmy 0*4 od razu, jak stra­
szny lec i«b czeka, Juł de nas nie wrócili, 
Podejrzewani o udział w organizacji woj­
skowej, rozstrzelani z stdi tej neey: Dziu­
nia Gąszczy cna, Mania Skrzyeka, E '» Si 
kor ka, N*ta ja Itukiewicz, Wanda Burdo- 
nówna, Mar). B gaszenska, Marja G atko* 
wska, Janusz Turhańaki, St* sław Wero 
*iaeki, Waeław Porzyziński, Radziejowski, 
Żółtowski, Fiwiński, Kowalski, Berkowski, 
Koceń i Jegier.

Zaledwie w kilku dni po wywiezieniu 
ich z naszego więzienia, dowiedzieliśmy sig 
o męczeńskiej ich śmierci, którą z prawdzi­
wym bohaterstwem znie li. De więzienia na­
szego wtrącono pewnego gruzina, oprawcę i 
kata, który własnoręcznie rozstrzeliwał tych

naszych towarzyszy. Od niego dowiedzieliśmy 
się, ic tylko osiem p tń sam rezstrielał, 
gdył i en wlgcej nie mógł.,, musiano zmia- 
l ić  opraw 3§

Oczekiwał śmy co aoe swojej kolejki, 
zwłaszosa, gdy prd Charkowem znalazła sig 
„«?mja* atsm na Machno, miano i m  wszyst­
kich rozstrzelać.

W  takich warunkach i z temi myślami 
przetrwaliśasy w Charkowie de dnia 5 sierp­
nia, Z Moskwy przybył naiwyiny trybunał 
karny, t. iw. „trojka", w składzie p. K»spe- 
rowic". (knzynka Trockiego) Skarbek-Sseza- 
ckiege i Snepkowskieg®. Trójca ta pesiada 
nieograniczone prawo iyeis. i śmierci w całaj 
B?sji,

1 oto z powodu „zajgcia przez wojska 
rewolneyjia W»r3zawy, w dniu, kiedy na 
Zamku warszawskim powiewać zaczął sztan­
dar czerwony, ogłoszono w Charkowie amne- 
stjg dla Polaków, wypuszczono nas z więzie­
nia, mrgliśmy wrócić do Kijowa, Tylko kiikt 
osób z pośrod nas zabrano lo  obozu kon­
centracyjnego, jak nam mówiono, do końca 
wojny Byli to: pp Jadwiga Beguszewaka, 
Zofja Gnatkowska, Gansowa, Olecka i Olecki.

Daia 12 sierpnia byłam juł wraz z in­
nymi w Kijowie. Przywykłam do panowania 
bolszewickiego. Nic mnie juł w tym zakre­
sie nie zaimponuje, ale po 8  miesiącach, vn- 
wróci’ s^y do Kijewa, nie poznałem miasta. 
Buina i pustka nupetią tni jednego wie 
sikania nie'demolowanego, *ni iediego ikh- 
pu otwartego, ani wresie-e jednego przecho- 

| dnia cywilnego na ulicy, niema śzwitła, nie 
ma wedy, Całe miasto oposzazone, kto mógł, 
szukał ratunku i schronienia po wsiach i o 
sadach okolicznych, Lndaość cbrieścijańslrn 
prawie niewidoczna. Kościoły obrabowana i 
zamknięte,

rzyłr sig W dalszym ciągu hałaśliwa de- 
moxitraeie uliczne. Grucy demonstiantów 
przeciągały ulicami, strzalająe z rewolwerów 
i karabinów. Takie n u m a r u  z arsenału 
w Stlaminie urządzili wraz z tli cerami de- 
men Grację la  cześć Konstantyna,

Btąd postanowił w celu zapobioiania 
damenstracjam ulicznym odroczyć plebiscyt 
w sprawie b. króla.

Plebiscyt w Grecji.

Poldhn. (Radio) Z Atei donoszą, łe  
plebiscyt w sprawio b. króla Konstantyna 
odbgdzie Big definitywnie 5 grudnia b. r,

Proces wrocfawski.

N aien . W procBBie przeciwko napast­
nikom na konsulat framcuski w Wrocławiu, 
po 13 dn'owej rozprawie, z 2 1  osksrłenych 
skazano 13 przy uwzględnieniu okoliczności 
łagodzących na kary więzienia do 1  roku.

Delegacja szwedzka w Warszawie.
Waruzawa. J»k donoszą dzienniki, War­

szawę zwiedzał* deloga ja szwedzka, a wśród 
której byli mitów innymi minister koleji p 
Pegelow araz l»t«rat Frediks Sen inan^ pod 
pseudenimem D’Armos, który niejtdsekretnie 
zajmował sip oprawami Polski, a nodciae 
nbfcnoj pzdrćłr zbiorą mztarjały do ntmegc 
dzieła w zakresie literatury i sztuki polskiej.

Echa rokowań ryskich.
Warszawa. Jak donoszą dzienniki 

klub P8 L. udbył wczoraj posiedioiip p«świę- 
eoa» głównie sprawie rokowań pokojowych 
w Bydze.

Uihwu.Bo jednomyślnie return zaufa­
nia dla Wiceministra Dąbskioge.

< Harding dla dzieci polskich.

Warszawa. Dzierniki doeoszą, łe le n y  
prezydent Scauóv Zjedaoczonyeh Hzrding 
złołvł osob scie la  rgee Gerborta Haowera 
2500 dolarów na cele niesienia pomocy dzie­
ciom w krajach Europy wschodniej, a prze- 
duwszystkiem w Polsce.

Demonstracje w Atenach.
Paryż (Radio). Korespoadeut ateński 

Echo dc Jfaris doiosi, łe wozoraj powtó-

Naezzinj i odpowiedzialny rc:aktor; 
STANISŁAW EOSSOWSKT

te tę ncirrjkę K«l>ken al* Mora* «df •wlaiziolnoiot:

Oświadczenie^

Z powodu wypadków wojennyoń została Cu­
krownia w Cnodorowie w r. 1914/15 zupełnie zni- 
szozoną a wskutek następnych ciągłych kwaterunków 
wejskowych, oraz inwazji ukraińskiej, Zarząd Cukro­
wni rozpoczął odbudowę i rekonstrukcję fabryki do­
piero w jesieni 1919 roku.

Że odbudowa i rekonstrukcja Cukrowni w cią­
gu zaledwie kilku miesięcy przeprowadzoną została 
i mimo dwumiesięcznej inwazji bolszewickiej w ruch 

, puszczoną, zawdzięczać to należy w pierwszym rzędzie

Dyrekcji i pracownikom 
koleji państwowych w Stanisławowie.

Jeżeli się Jjlko zważy, że w 4 tygodnie po in­
wazji bolszewickiej w eiągu 20 dni potrafiła

Dyrekcja i pracownicy 
koleji państwowych w Stanisławowie

700 wagonów plantatorom pod buraki cukrowe 
ŁOO „ Cukrowni pod wytłoki, a nadto 
kilkadziesiąt wagonów pod różne materjały 

zrozumie każdy wielkość zadania i przyznać- mmi 
niezwykłą sprawność.

Nie jesteśmy powołani do wyrażenia uznania 
lub podziękowania

Dyrekcji i pracownikom 
koleji państwowych w Stanisławowie,
oboi iązkiem jednak naszym jest stwierdzić publicznie, 
że gdyby wszystkie władze w podobny sposób popie­
lały, z wielkim trudem i wysiłkiem edbudowywujący 
się przez wojnę zniezczony, przemysł polski, wówcza# 
bilans Państwa stałby się czynnym a narka polska 
znajdowała sig na poczestnem miejscu między walu­
tami światuwemi.

Cbodorów, dnia 23 listopada 1920.
Faoryha I rafineria cukru 

Towarzystwo akcyjna 
w Chidorowie.

Zfcktsd d cn ty sty czn o -tcc t in lc fe iiy
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Opowieść nieznajomego.
Przekład z rozyjikiege, •

(Ciąg dalszy),
Orłów nie zmiesił się zupełnie. Ta za 

jj* Wypieszczona, niemiła twarz, o ironicznym 
^łrtaie. Na stole po dawnemu Biała jakaś 
/?*■ aj ksiąłka, z zaStłsnym w środjk neły

z kości słoniowaj,
Widać zajęty był lekturą przed mojem 

J^jbyefem. Prosił mnie siadać ezęstował 
rKar#m i przez delikatność, właściwą tylko 
^dziem dobrze wychowanym, ukrywał nie­
z łe  wrałsnie. jakie robiła na nim moja 
"»rz i cała chuda postać,

. Zdobił uboczną uwagę, ło zup«łn!e się 
wj.® zmisnrł^m i łe łztwo mnie poznać, po- 
t^ńo, łe zapuściłem brodg. Pogadaliśmy 

,chg o pogodzie, o Paryiu. 
ą .  Aby moiliwie najprędzej załatwić; Big 
^*«Btją, która nam obydwu ciąłyła, sa-

—> Zonejda Toolorówna umarta?
— Tak jeet. Umarła.
— Przy połogu?

_ •— Tak. Przy pałcyu. Doktór podejrzy- 
^  inną przyczyn g śm; rc1, lees dla mnie.

no i dla pana apokejniej bgdzie myśleć, łe r 
nmarła przy pełogn,

Orłów westchnął. Westchnienie td na 
ktzywala prosta przyzwoitość, Przeleciał nad 
nim, jakby szmer piór cichego anioła,

— Tak. U mniś zaś wszystko po sta­
remu, ładnych etezogólnych zmian —  ł?wo 
zaciął mówi spostrzegłszy, łe rozglądam 
się po gabinecie. — Ojeiee mój, jak panu 
zape**ne wiadomo, podał sig do dymisji i 
obecnie jost juł spokojnym emerytem, ja 
zaś wciął jeazese tkwię w swejem biurze 
Pamięta pan Piłkarskiego? ZawBie taki sam, 
nie się nie zmi*nił, Gruzin zeszłego roku 
nuarł na dyft rję,„ Kukuszkin ływ i zdrów 
i ezgsto paaa wspomina,

A  propos -— ciągnął Orłów, jakby nie­
śmiało spuszczając oazy, — kiedy Kukusakin 
dowiedział «ię, kim pan jesteś, zaczął wszg 
dzie rozpowiadać, łe ib i  podobno napadł 
na niego i cbci&K gt ubić, a on ledwo ura 
te wał sig ucieczką,

Nic nie adp; w* idziałem.
—  Stary sługa nia zapomina o swoim 

panu... B rdzo to pTgknie z p»ńckioj struny — 
taiartowal O la r, _  Jednakie nie nzpiłby 
sig pan wisa albo kaw*? K»ig przygotować.

To i. w iakim do mnie przemawiał, 
nie podobał mi sig, Mógł się przecież do 
myśleć, łe  ile  prcyizadłem odnawitć s nim 
znajomości, Zdaje sig, łe pokazałem au  twarz 
siecfcgtną, mówiąc;

— Diigkujg, Przyszedłem do pana w 
wałnej sprawie,

Poruszył sig nietierpliwie na krześlo 
i Oparł aig o poręcz z mi .a znułoną:

— Niłchętnie sig biorę de wałaycb 
spraw, ale śłnłą panu. Go pan rozkałe?

Byłam zmieszany i waru zony, Mówi­
łem powoli, ciągnąc kaide słowo, jakby z 
trudem,

— W 1 dii pan, za mną przyjechała tu, 
i jest u mnie obecnie córka ś. p. żenojdy 
Toadr-róiny. D&tychcias zajmowałem się jaj 
wychiwanlam, lacz, jak pan widzi, nie dziś 
to jutra z*m:0H!ę sig w pusty diwigk, bez 
znaczoKia. Chciałbym umrzeć z myślą, że 
jej byt zapewniony,

Orłów zarumfciił sig z>kt» Chmura 
ckryla mu cz#ło. Z podełba, przelotnie, su­
rowe speiruł na mnie.

M<ałem u rat nie, łe jege niemile d o­
tknęła nie owa, wainn sprawa, lecz to, łe 
lowiedziałem, ił przemienię cig r  diiwięk 
poaty, łe  zagadałam o śmierci,

— Tak, o tom trzeba pomyśleć— rzekł, 
zesłaniająe oazy, jak od słońca. — Dziękuję 
panu, Pan powiada: dziewciynk* ?

— Tak, Dziewczynka, Śliczna dzia- 
wczynka!

—  T*k. Zapewne. To nie mops, ale 
człowiek B jiu ' 6 się, T ifba e rem yemy 
śleć. Tn^ba aerfo pomrśBĆ. Gotów jestaas 
wziąć udział i,., i jestem panu bardzo w l ig- 
c*ny,

Wstał, przeszedł sig po pekaju, gryzą? 
paznegcie i zatrzymał aig przed jakimś 
brasem,

— Trzeba o tom pomyśleć — odezwał 
aig głuche, odwróćmy do mnie plecami,

— Dziś bgdg u Piekarikiegc i papro- 
ssg go, łaby pojechał do Krassowskiego, Są­
dzę, łe  Krasnowski nie będzie czynił zbyt­
nich trudności i zgodzi sig zebrać tg dzie­
wczynę de siebie.

— Tik, ale proszę mi wybaesyć, co 
tu ma do rsect: Krasu owaki? — zapytałam, 
ostając równiei i uodebadząc do obrazi w 
drugim k ucu gabinetu.

, — No, pnecieł o n  nosi jogo na nako, 
mam nad«ie'g — r*»kł Orłów.

— Tak, Być moła, łe wedłog prawa 
jest on obowiązany przyjąć to dziecko, nie 
wiem tc ro, lecz ja przyszedłem do pana nip 
pe to, aby mówić o prawach i ksdeksia.

— Tak, tak. Ma pen rację — zgodził 
e'ę pe«aia8xnia. — Zdaie sig, łe mówig głup­
stwa. Łe z niech się pan nie oburza, Zała­
twimy te wszystko, aby b-Io jak najlepiej i 
ku ayólaemu zadowoleniu. Nie jedne, to dru­
gie, nie drogie, to trzecie i tak lub owak 
ta drailiwa kwestja musi być rozstrzygnięta, 
Piekarski juł ta załatwi.

(Dokończenie nastąp!).
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Ktamaite abwieszeisnii.
(1M 8* S - i )

O b w i e s i  o z e n i e .
Sąd *“ el«c>j»y we Lwowie ogłasza ni- 

aiejsiem że p. Stefa* Lcw/eki samii nowanjr 
reskrypt** Ministerstwa sprawiedliwości 
a dni* 9 czerwca 1920 L. 10461/20 aot r u- 
azem w Wiśaiowłiyku złożył data 9 listo­
pada 1920 pnysięgę slużbewą i może swój 
urząd ebjąć.

Lwów, daia 10 listopada 1920,

Pręż, 20142/20 (19680 S - S )
O b w i e s i  e i e a i e ,

Sąd apelaeyjay we Lwowie oglassa si- 
aiejssem, ie  p, Kazimierz Uhma zamiaae- 
waay reskryptem Miaisterstwa nprawiedli- 
weśei s daia 9 eierwea 1920 L. 10461/20 
aetarjusiam w Zabiu, złożył dnia 28 wrse- 
óaia 1 9 »  przyaijgę slużbswą i rnoża urząd 
swój objąć.

Lwów, daia 6 października 1920,

Prez, S4178/20 (10679 S -S )
O b w i e s z c z e n i e .

Sąd apelaeyjay we Lwowie ogłasza ai- 
aiejsiem, ie p. Wejciech Mayer, aatarjusz 
w Grzymałowie, wskutek prsyswoleaege re- 
akryptem Miaisterstwa sprawiedliwości !  daia 
9 czerwca 1U20 L 10461/20 przeniesienia 
go aa ursąd aotarjasia we Lwowie s dałem 
20 listopada 1920 s urzędowania w Grzyma 
łewie uetgpaje, a dnia 26 listopada 1920 r. 
urzędowanie we Lwowie ebcjmuje,

Lwów, daia 1 listopada 1920.

Pres. 2987S/20 (10678 S -S )
O b w i e s s e i e a i e .

Sąd apelaeyjay we Lwowie ogłasza ni 
aiejsiem, ie  p. Józcr Górnicki. aotsrjusz 
w Basku, wskutek przyzwolonego reskryptem 
Miaisterstwa sprawiedliwości s daia 9 eierwc , 
1929 reku L. 10461/20 przeniesienia go aa 
arsąd netaryesi* w Stanisławowie s dniem 
SO września 1929 s urzędowania w Busku 
ustępuje, a daia 1 paiszieraika 1920 urzę 
iowaaie w Stanisławowie obejmuje.

Lwów, daia 24 wrzsśaia 1929,

Prez. 84572/29 (19677 8 - 8 )
O b w|i e s z e z e,a i e.

Sąd apelaeyjay we Lwowie ogłasza ai- 
a ie jt ie r , że p. Marcel; Li>xer, aetajjuez 
w Sk  ar, wskutek przyzwolonego rewyptem  
Miaisterstwa sprawiedliwości z daia 9 czerwca 
1920 r, L. 10461/20 przeniesienia go na 
arząd a< Urjtwza w Oaorskowie z dairnn 18 
listopada 1920 r. z urzędowania w Sanoku 
ustępuje, a daia 16 listopada 1920 r, unę- 
dawanie w Oso. ikonie obejmuje.

uwów, daia S listopada 1920,

JPrtŁ 81221/20 (10676 S -S )
O b w i e s s e s e , i i e ,

Sąd apelaeyjay we Lwowie ogłasza ai- 
aiejssem, ie  p. Władyśław Kaliaiewicz, no- 
tarjdss w Gmisasefe, wskutek przyzw lone^o 
reskryptem Miaisterstwa sprawiedliwości 
a dkia 9 czerwca. 1920 r, L, 10461/20 prze- 
aieeleaia go aa uuąd aotaijuesa w firzozo- 
wie % daiem 2 pzidsieraika 1920 z urzędo 
waitia w Glinianach ustępuje, a daia 4 pa 
ńdzierntka 1920 r, urzędowanie m Brzozowie 
obejmuje.

Lwów, daia 4 października 1920.

Pres. SU42/20 (10676 S -S )
O b w i e s z c z e n i e .

Sąd apelaeyjay we Lwowie rgłassa ai- 
■iejazem, ie  p. leodosy Be;*w cz, notariusz 
w Brzeiaaath, wskotek przyzwolonego re­
skryptom Mj >ster#t rta sprawiedliwości z dłia 
9 eaerwca 1929 r. L. 10461/20 przeniesieni® 
go aa urząd aetsrjusza w Si. a  sławo wie 
a daiem 10 pi>źd.u«gBukB 1920 z urzędowania 
w Bizeiaaacb ustępuje, a daia 16 p<ź'i*,er- 
aika 1 20 r. urzędowanie w BU sławo wie 
obejmuj j,

Lwów, daia 6 pażdii^ruika 1929,

Prez. S0477/20 (10674 2 -8 >
O b w i e s z c z e n i e .

Sąd apolacyjay we Lwowie ogłasza ni- 
aiejszem, ie p, Burnsa Zajączkowski i w  a 
aowany reskryptem Mbiaiei. fetwajspra wiedli- 
wośei z daia 9 czerwca IWO L. i 0*61/20 
notajjuszem w Jabłuaowie stozył daia 26 
wrześni* 1920 r. przysięgę sluibową i moie 
tri."«S swój objąć.

Lwów, daia 89 września 1920,

Prez. 88908/20 (1067* 2 - 8 )
1 O b w i e s z c z e n i e ,

Sąd apelaeyjay we Lwowie ogłasza ni-
, ai»j«ł'l|j»- ie  f ,  Ssanisław Gabryssewski za- 
| mianowany reskryptom Miaiete, 4,w™ spra- 
! wiedli ̂ ości z dsi* 9 czerwca 192''. L. 10461/20 
: notariusz** w Birsztyaie złożył daia 9 li 
istepada 1920 r. przysięgą sluibową i moie 
J swój urząd objąć.

Lwów, daia 12 listopada 1929.

Cg. 111. b) 272/20/1. Przeciw L Micha 
łowi Bcnźziakowi, którego miejsca pobytu 
jest nieznane, waiesioay został de sądu okrę­
gowego w Samborze przez Aaaę Bmdzialt 
zsm. Siokato w Hoszanacu p.zew o zaiesie- 
aie s^ółwłaaaości reaiaości lwh, 22 k», gr, 
Hrszaay. Na podstawie pozwu wynaaczomo 
pierwszą aułijeację a* dr nń 6 grudnia 1929 
o godzlaio 9 i *ju* w sądzie tutejszym sala 
Ni 96. Oelsim strzeieaia praw U** hał* Bsa- 
dziaka ustaaawla się p, dr. Filipa Fiieter- 
buscha, adwokata w Samborze, kuntcTum,

Teaie kurator zastępować będzie Mi­
chała Boadziaka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i nlebezpiecześstwo, dopóki on się 
w sądzie aie zgłosi lub pełnomeeaika nie 
zamianuje,

Sąd okręgowy, Oddziel 111,
Sambor, dnia 6 listopada 1920. (10764j

Gg. 1. 80/29/8, Przeciw Barbarze Szych, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony zosUł do sądu okręgowags w Ssmbóne 
przez nieobjętą masę spadaową ś. p, Miko­
łaju Baraa pozew o 18,860 koron. Na pod­
stawie pozwu wyznaezono pieiwązi audjencje 
na dzieh 10 listopada lv 2 «  o godzinie 9 
rano sala rozpraw Nr. 96 11. p, Golem strze- 
śenia praw pozwanej ustanawia się p. dr. 
Efroima Mekke»a, adwokata w Samborze, ku 
ratore; i

Tcnie kurator zastępować będzi, po- 
zwrią w rzaezenej sprawie na jej t o z t  i 
Biebezpiec* dopóki ona w sądzie się
nie sgłesi lub pisłmeenikL nie .zauje.

Sąd okręgowy, Oddział 1.
Sambor, daia 16 paidzieraika 1920, (19768)

G. 1L 848/20, Stroaa pewodowt mało). 
Eufresyna W tkał, c. Aaay prz»z epi ^ a a  
Michała W^askula, s. Wasyla, w Bani B r e ­
zowie, wniosła akargę pizeciw stronie po­
zwanej, .niewiadomemu % miejsca pobytu Dmy- 
trowi Lai rowicz, s- Iwana, z Bin> Belezowa,
0 uznanie ojcostwa i fłaćenie alimentów do 
1, er. G. II, 846/20. Audjencja do ustnej 
rozprawy została wysnaezona na dzień 2 gru­
dnia 1920 goiz. 8 r«ao w tym sądzie biuro 
Nr. 7 saia rozpraw 11, Pegicw&i miejsee po­
bytu strony pozwanej jest nieznane, ustana­
wia się dr. Sitnickiego, adwokata w Jabło­
nowie, kuratorem, który ją będzie zastępo­
wał na jej koszt i niebozpieuehstwe do;ad, 
depóni ona sama się me atawi i nie usta­
nowi pełnomocnika,

Sąd powiatowy, Oddział II, 
Jabłonów, dnia 8 listepaja 1920, (10784)

O g ł o s z e n i e .
Dr, Efioim Menkes, adwokat w Sam­

borze, zgłosił zamiar pnesiedienia aię do 
Sokala.

Z wydziału Izby adwokatów.
Sambor, dnia 16 listopada 1920. (10726)

C. Et. 160/20/1. O. II. 102/20/1. Prze­
ciw Nykele tiemeniahowi Waayia i tow. 
z Boh/a , którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesione zostały do sądu powia­
towego w GwoiiLeu przez Annę z Drouia- 
*ów Semeniak >m. własnem i imieniem swej 
nielotn ej córki M*rji Semeaian poiwy o 
*n es-eaie współwłasności re&lnuści lwh, 82 
gm. Buhyni* przez dri ł  lUyczay O, 11, 
160/20 i o dopuszczenie do wsjiórp siadania 
realność; lph. 22 gm. Behyaia G. Ii. 202/20 
Na podstawie pozwu wyznaczono rozprawę 
na dzień 10 giuduta 1920 ar, godz, 9 ram* 
w tut. sądzie umro Nr. 10. Geiem strzele­
ni* p>*w pozwanego ustanawia się p. di. Ju- 
ljana rioDeib h a, adwokata w Gwtś jcu , ku-
ratorem.

Tnnśe kurator zastępować będzie po- 
z w o  -g  ̂ w rzeczonej sprawie na jego koszt,
1 niebe.fieczeńatwo, dopóki on w sadzie 
się nie ogłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gwoździem, dnia 4 LsUpaśa 1920. (10786)

G. 1. 611/20/1. Przeciw Mikołajowi 
Bortejo.ukowi i  Gwoidica małego, ktOrogo 
aięipce pobytu jest nieznana, wateaiony zo­

stał do sądu powiatowego w Gwcśdzeu 
p?x6S Docię z Bortejezuków, Ki tiai iką po­
zew o usaa/ia własności pgr. 2/6 gminy 
Geoidzie* miasto. Na podstawie tegs pozwu 
wrzaaozeao rozprawę na dzień 16 grudiia 
1920 r. gnds. 9 rano w tut, sądzie biuro 
Mr. 10, Celem atrzeienia praw pozwanego 
ustanawia się ?. dr, Jufjaaa Sobelsehaa, adwe- 
kata kraj. w G eidzcu, kuraterem.

Tenśe kurator i iMrować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, depóki o% w sądzie aię 
aie zgłosi, lub pełnomocnika ni* zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział 1, 
Gwo&dziee, daia S listopada 1920, (10786)

Cg. 1, 810/20/1. PriiCiw niewiadomemu 
z iycia i miej.cz pobytu Naebmanuwi Katz, 
tudziei nieobjętej masie spadkowej b. p, 
Foigi Kimmel v«l Nigs zam, Katz uniesiony 
został do sądu okręgowego w Ztecsewiaprzes 
Abrahama Striksa, właśc. młyna w Hzna- 
czówce, pozew e zopłatę kwety 120,000 Mk, 
Zj,*, Nzjpołst«wie pezwu wyznaczoną zastała 
w tut, aądz’e pierwsią audjenej^ na 22 li- 
sto~r,da 1920 gudz 9 przed po udniem sala 
Nr. 11 Celem strz im ia tyekśe pozwanych 
ustanawia się p. dr. Grubera, adwokata 
w Złoczowie, kuratorem,

Tcnie kurator zastępować będzie tych 
pozwał ych w rzeczonej sprawie na ich toast 
i jhebespieereństwo, dopóki Nachman I* t»  
i spodkubierey W. p, Felgi Katz w sądzie 
się nie sgłosrą, lub pełnomocnik* nie za­
mianują,

Sąd okręgowy, Oddział 1.
Złoczów, dnia 22 paidzieraika 1929, (16767)

O. I. 2*8/09/2, Strona powodowa Anna 
iona Michała Melnyk, gospodynią w My- 
szynie, wniesła skargę p»e^iw stronie po­
rwanej nieznany z iyeia oraz z miejsca po­
bytu Dmytra Kucneaczui syn Iwana zw. Lu- 
howy • ustalenie braku siaicbneści do l. ćs.
0. I, 298/29. Audjeneja do Ustnej rosprawy 
soBtfła w^znaczena na 14 grudnia 1920 r. 
godz. 8 przoL południem w tjrm sądzie biuro 
Nr, 7 salt rozpraw EL Pon.ewai miejsce po • 
bytu strony pozwanej jest niesnaie, ustana­
wia się Paraskę z Myroniuków Kuzmencmk, 
gospodynię w Mystyaie, kuratorką, która Ją 
będtie zastępc ła aa jej keszt i niobespie- 
czeńct ,vo drtąd, dopóki ona s*,«ssa się sie 
stawi i nie ustanowi pełnomerniaa,

Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Jabłonów, dnia 17 listopada 1920. (10788)

E. 7, 16 1/51. E ły lt  licyt*oyjir.y, Na 
wniosek Cbeima HolłoschliUt od6ę«izie się 

■ dnia 6 grudnia 1920 o gadzinie 10 przed 
j południem w biurze Nr. 4 prte? na zasadzie

E. 5S/20/1. Edykt licytacyjny. Na1 pod­
stawie uchwały sądu ekręgowego cywilnego 
we Lwowie z dnia 81 styssnia 1920 S. YU, 
5/1S/188 odbędzie się daia 29 grudnia 1920 
e godz, 9 przed południem w sądzie n i  j 
wymier loaym, Tr biurze Ir . licytacja realz 
nośu obj. lwh, 701 i 591 ks, gr. gminy 
Mdotyn gospodarstwo składającego się z dwu 
domów mioszkainych z budynkami uboczny­
mi z drzewa budowanych, krytych gontem, 
jeden blachą, tudziei łąki o powierzchni 
478 o. kw. wiui z przynaleinościami, ukła- 
dającemi się z jednej studni do realnośei 
lwh, 701 aaleiąeej. Najaiisza oietta co do 
areruchi A sei lwh. 701 wystawionej aa li­
cytację wynosi kwotę 15 000 koron co do 
lr.h. 691 — 2.000 koron, puni j tej ceny 
cprzedai nie piryjdtie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nierachom«£ci dokumenta, (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katast ajny, protokoły oce­
nienia i t. d,) moie każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć poóeu-s godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymieaienyr. w biurze 
Nr. IV,

Sąd powiatowy, Oddział IV,
Busk, dnia 1 listopada 1920. (10660 8— S)

E. 174/20/5, Edykt jcyiacyjuy. Na 
wniostk Agaty tiobtzjk i  Marcua , oaczyka 
z Gembiczyny, ztrony egłekaującej, pifcędsie 
c ę dnia 15 grudnia 1920 r. v godzinie 10 
prsed południem w biurze Nr. 8 na aassdzitt 
zatwiemzenycii warunków licytacja n^stępu- 
jąeej realności: księga gruntowa gm ny Gem- 
biezyny lwh. 106 rooliość 2 morgi 1,478 
sąini grun.u Wartość szacunkowa 5.847 Mk., 
69 fen. Najniższa oferta 8.898 Mk. 17 fea. 
Do realności lwh. 106 ks. gr. f « .  Gembi- 
esyna nie *»ieią żadne przynależności. Po­
niżej najniższej ifcrty sprzed t nie aaitąpi.

'ląd powiatewy, Oddz, 01.
Pilzno, dniu 5 listopada 1929, (19664 8 - 8 )

już zatwierdzonych warcnlvów rehcytacja n«- 
! stęsujących rr-al«ośei: ks, gr. Buska wieś 
/ lwh. 14 fżłcwsi Ohaima Holloschdtz* własna, 
f Gała ta rezlność Nk- 89 w ul. Grottgera po­

łożona, obejmuj* dom froatowy drewniany 
partoi^wy, oraz drugi dom w tyie parterowy 
częścią z drzewa, a częścią z cegieł zbudo­
wany i 774 mtr. kw. aiaca, wartość szacun­
kowa 4,7*7 Mk., nainiższa tfart* 2.879 Mk. 
D» ryalaeśt-i powyi^re] aahią nastfyąjąee 
przy*alei ości: komórki i kuczka. Poniżej 
najniższej oferty sprzetaż Kie aastopi.

Sąd powiatowy, Oddział V.
Bieniów, dnia 22 pażdzioraika 1929. (10772)

I

Is r a t e S ® .

P, 122/20/1. Nad Janem Ziajka, synem 
Pawła, z Posady górnej, zawieszaną zastała 
kursiel* z g owedu choroby umysłowej, Ku­
ratorką jego uataaewioao Begizę Ziaj za z Po­
sady górnej.

Sąd powiatewy, Oddział 1, 
Bymaaów, 16 wrtefaie 1920. (10682 2—8)

P. XI, 151/20/7, Ogłoftzeaie pozbawienia 
własaowolaośei. Uchwałą sądu powiatowego 
w Przemyślu L. XI, 1/20/8 pozbawiono eał- 
kowicie własnows i aości Katara,ię Moskalik, 
córkę Tymka, zamiesikałą w Oaraplieach, 
a to z powodu choroby umy* cwej. Korate- 
rem ustaiewioao Jsna Gioraopysa w Chra- 
plicaeh.

Sąd powiatowy, C< [dział XI, 
Przemyśl, dnia 18 w m śsia  1920. (10658)

W ^ m k l p r a s o m -

Pr. 267/20 (10718)
W Imieniu Bzeczypospolitej Polskiej 1

Sąd okręgowy kamy we Lwowie orzekł 
aa wniosek Prokuratury przy tymże sądzie, 
że treść czasopisma ,Siczat«k“ Nr, 47 
z dnia 24 listopada 1920 aa stronie pierwszej 
pod tytułem „Nasi śmietnik*, zawiera zna­
miona występku z § art. IV, ustawy z 17 
grudnia 1862 Nr. 8 Di, p. p., z r. 1868 r. 
uznał dokonaną w daia 17 listopada 1929 
konfiskatę za asprawisdliwioną i zarządził 
zniszczenie całego nakładu i wydał w i . /ś l  
§ 498 p, k. zakaz dalszego roiponrs^ehnit- 
aia tego pisma drukowego,
' Lwów, daia 19 listopada 1929.

Pr. 268/29.

r

(10719)
W Imieniu Bzeczypospolitej Polskiej

Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 
na wniosek Prokuratury przy tymże sądzie, 
że treść czasopisma „Wpered* nr. 265 
z dnia 19 listopada 1*20 w artykule pod ty* 
tutami: 1. aMare*no hilodu* od słów „B* 
dobra rada, ałe* do k c ie ; notatki, 2. „I  ci 
ji te* w ustępkeh końcowych od słów „Ho 
worjacsy pro kiatrrewoljucujayj ru :b*, za 
wiera znamiona występku ad 3. z § 20(
u. k., od 2. z § 808 i SIO u, k. uznał do' 
konaną w dniu 18 listopada 1920 konfiskat) 
za sprawiedliwioną i zarządził zniszczeni*7 
całego nakładu i wydał w myśl § 49S p. k 
sakaz dalszego rozpowszechniania tego pism* 
drukowego,

Lwów, dnia 19 listopada 1920,’

Pr, 269/20 (10720/
W Imieniu Bzeczypospolitej Polskiej f

Sąd okręgowy krruy we Lwowie orzekł 
aa wniosek Prokuratury prz,- tymże s^dsi e, 
żo tieść czasopiaiba „Płowo Poiikie* ar, 529 
z daia 20 listopada 1920 r. wydanie popo* 
ładmowe w artykaiach pod tytułtosi: 1> 
„Musi być pokój* w slowseh (ssp« ta 21 
» '.d t y  śliwami „Federacyjnej „pyow du80J 
dalej* a słowami „ raimo obalenia je; piiei..-"*
2. „Obrońcy prawni" w ustępie od słóWi 
którą wedle opinii2 do n iw  „,,,msrsiałjfl 
Pjłsaditi*, zii dera znamiona występy 
z Att, I, rozp. B. 0. P. z duis 17 wrześni* 
1920 Di, u, p. Nr. 91 poz- 598 uznał Jo*f' 
uauą w dniu 19 listopada 1920 r, koafiskżW 
za usprawiedliwiony i zarządził zaiszc«e*i* 
całege nakładu i wydał i. myśl § 498 f-* f 
zakaz dalszego rozpowszechniania tegc r'*Ł 
drukowego,

Lwów, daia 21 liatepada 1920,

■' { j
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T. 885/19 (4). Zsrządzsnie umorzenia 
ł^Herów wartościowych. Na wniosek Da 
*ida Leiby Kleim podejmuje się postępo- 
**nie eslsm cmorisnia wymienionych niżej 
ł*pierów wartościowych które wnioskodawcy 
®ta|y saginąć. Wzywa się posia-kes. t?eh 
P^ierów, aby je w ciągu jedscgo roku od 
jtaia pierwszego ogłoszenia zarządzenia przed- 
<°*ył tsisu sądowi; takie inni intereso- 
**oi mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
kioskowi, W razie przeciwnym uznałby 
•W po upływie tego terminu te papiery 
ff*ttościowe za umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych:
* Solkę towarzystwa Asicuratioi i Gere.ali
*  Tryjeście Nr. *50,794 na imię Dawida 
Łeiby Klsjaa i 5000 kor, Nr. 298,198 na 
”kig Dawida Leiby Kleina i 5000 ker.

Sąd okręgowy cywilny, Ofldz, VII, 
Lwów, dnia 1 września 1929.] (10 634)

T. V. 230/20 (4), Zarządzenie umorzenia 
Ppierów wartościowych. Na wniosek Frań- 
oiszki Syryk pode!inuje się postępowanie 
celem umorzenia wymienionych niiej papie- 
fó— wartościowych, które wnioskodawcy 
®»itły zaginąć, wzywa się posiadacza tych 
Papierów, aby je w ciągu- sześciu mie- 
sięc od dnia pierwszego ogłoszenia przed­
łożył temu sądowi, takie inni intere­
sowani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
Wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby sąd 
Po upływie tego terminu te papiery war­
tościowe za umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Książeczka wkładkowa Kasy oszczędności m. 
Tarnopola Nr. 42282 na 700 Mkp. i na ns- 
**isko Franciszki Syryk opiewająca, zawin- 
mitowana do L. 3306,

Sąd okręgowy, Oddział V.
•Tarnopol, 15 listopada 1920, (10623 1— 3)

T. 141/19/4. Zarządzenia umorzenia 
Weksla. Na wniosek Chaimo Scfcorra ko­
pca w Buczaezu podejmuje się postępowa­
nie celem umorzenia niiej oznaczonego we­
ksla, któr* miał zaginąć i wzywa się po 
Biadacza tego-weksla aby go do dni 45 li­
czą: od dnfa pierwszego ogłoszenia w „Ga­
ic ie  Lwowskiej* przedłoiył temu sądowi. 
W .azie przeciwnym po upływie tego ter- 
Uinu uznałby sąd weksel za umorzony.

Weksli jest z daty R iaiatnw dnia 5 
ctorpnia 1913 aa k«?#t§ 210 ker. op ewająeł 
*  3 miesiące «d daty wystawienia nłatny 
»a zlecenie Cha<mz Sihwra a przes Nykotę 
Maksymo wieża syna Stefana runika w Kre- 
Cftowicach jako trasata akceptowany,

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Stryj, dnia 6 lipca 1929. (10620;

T. 142/19 (4). Zarządzenie umorzenia 
Weksla. Na wniosek Oimma Schorra kupca 
b Bu czasza podejmuje się postępowanie ce 
tam umorzenia niiej oznaczonego weksla, 
który miał zaginąć i wzywa się posiadacza 
tago weksla, aby go do dni 45 licząc od 
?kia pierwszego ogłoszenia w „Gtzeeit 
tabo^skiej" arzedtoiył temu sądowi. W ra 
*ta przeeiwnym po upływie tego terminu 
klnsłby sąd wrksel za umorzony.

W»k%el jest z daty Boiniatów dnia 5 
ltorps a 19/L3 na kwotę 888 kor. 80 bal. 
°*iewaj*eej w 3 miesiąee cd daty płatny na 
*W nie Ghaima Schorra przez Nyk.łę Ły­
kowa Tssl Hucuła syna Marcina rolnika w J Cechów icach jako trassta akcentowany.

Sąd okręgowy, Odiz, IV.
Stryj, dsia 6 lipca 1920 (10.619)

^ sprawach maanla aa *MarIegc.
b T. 24/29 (5). Mikołaj Chromowiąt syn 
8<-zylego i Justyny, urodzony 1 litego 1878
* Rybotycisch, j*kc żołnierz padł 11 gru 
'talia 1916 w bitwie na wsgórzu Vados.

Gdy zatem można przyjąć, ie zaistnieją 
Warunki' ustawowego stwierdzenia śmieroi 
toftądza się na wniosek Katarzyny Chro­
mo aiątowej postępowanie, calem uznania 
*Jmionionej osoby za zmarłą, a zarazom 
flasza «ię wezwanie, ażeby ndziolose wia­
to*10*^ o asg/cionym sądowi albo p, dr. 
rzazowi, adwokatowi w Przemyślu, które- 
•* ustanawia się kuratorem.

M k«łaja Ghromowiąta wzywa się, aby 
p*«4 niiej wymienionym sądem stawił się, 
r® w inny sposób dał znać o sobie, Po 
jtox»kute ‘snym upływie szcścio-miesięcznego 
“**8okresu od dnia ogłoszenia edyktu w .Ga­
ic ie  Lwowskiej" sąd na ponowną prośbę 
beknie ostatecznie o wniosku,

Bąi okręgowy, Oddział 7 ,
^M yól, 11 listopad 19*9, (10641)

1

1. 322/29 (8), Mateusz Buta, syn Igna­
cego i Marji, urodzony w Walawie 3 kwie­
tnia 1884 i jsko ienieo wojskowy zmarł w 
Jnrówco gub, Jekateryno-ławskiej z poeią- 
kiem grudnia 1915 w szpitala,

Gd? zatem można p r / j . ć ,  żs zsie^ eją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl § 24 u»t, cyw. i ustawy z dnia 16 
lutego 1&8I Ds. p. p. Nr, 29 i z Si msrcs 
1918 Dr. p, p, Nr. 128 i 129, zarządza ais 
m  wniosek Marji finta postępowanie, celom 
usiania wymienionej eseby za zmarłą, a ża­
rnem tgłaaza sio wezwanie, ażeby udziela*- 
w*sdemeei e zaginionym sądowi, albo p. dr. 
Hansowi, adwokatowi w Przemyślu, którego 
ustanawia sfę kuratorem i obrońcą węzła 
małżeńskiego.

Mateusza Butę wzywa się, aby stawił 
się przed podpisanym sądem, lob w inny 
sposób dał znać o seMe. Fe bezskutecznym 
spływie sześciomiesięcznego czasokresu od 
ofleasenia edyktu w .Gazecie Lwowskiej" 
sąd na ponowną prośbę orzeki ‘ e ostateczni* 
e wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział V, . 
Fmmyśl, 11 września 1929. (10640)

T. V. 101/20 (S), Zarządzenie postępo 
wrnia cole, t uznania za zmarłego. Jan Chle 
bu i, syn Józefa i Barbary, urodzony 12 paż- 
Irernika 1887 w Mirodnie, r o wołany do 
sustr. wojska de 90 pp, 6 kompanii w Jarc- 
sławiu w r. 1914 odszedł do Serbji. a na­
stępnie z wiosną 1016 r. brał udział w woj­
nie na froncie rosyjskim, zkąd n*pisał list 
do io*y daia 24 maja 1916, a potem lir  
lob b irt-rę otrzymaną przez żonę z pecią- 
kiem czer ca 1916, później o jego życiu nie 
było żadnej wiadomości, a tylko Polska woj 
«kowa komis a likwidacyjna pismem z d 16 
liaca 1919 zawiadomiła jego żonę ie Jas 
Chlebuś jest wykatauy jako zaginiony,

Gdy zatem przyjąć należy że zachodzi 
ustawowe domniemania śmierci z $ 1 u»t. 1 
ustawy z d. XI marca 1918 Dz ». • Nr. 128, 
i z § 1 ustawy z 8 kwietnia 1918 Dr. p. p, 
Nr. 134 przeto wdraża się na prośby Tere 
Ghlebuś postępowanie, celom uznania za 
*mrtego zaginionego, a małżeństwa jego z 
Teresą Chlebu4ową za rozwiązane, Wydaje 
się przeto ogóloe wezwanie, abv udzielono 
*ądowi albo p. adwokatowi dr. F Obi chowi 
w Rzeszowie, któreś o ustanawia s ę kurato­
rem i obrońcą węzła małżeńskiego, wiado 
mośei o ptwyi wymienionym.

Jana Chhbusia wzywa się aby przed 
eiioj wymienianym aądem atawił się lab w 
inny sposób uwiadomił 9 swem życia. Sąd 
tutejszy na ponowną orośbę po dniu 30 kwie- 
tflia 1921 rozitrzygnie o uznaniu za zmar­
łego,

Sąd okrygowy, Oddział V.
Rzeszów, 26 września 1929. (10208)

T, 145 20 (3) Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Michał Dotezafe 
syn NykJy, urodzony 18 marca 1886 w Ra 

owca Sp Sełatwiiit, powołany ogól ą mo 
bilizacją w r. 1914 do 20 p. obr. kraj,, od­
szedł na front, a wedlo zeznań, świadka Ny- 
koły Hochol w r. 1914 pod Mikołaiowom, 
ugodzony kulą karabinową w ozoło padł na 
ziemią a towarzyeze broni opowiadali po bi­
twie, że został zabity.

Gdy zatem przyiąć należy, ie zachodzi 
ustawowo domniemanie śnierci t goi, prze­
to wdraża siy na prośby Warwary Dutczak 
postępowanie, celem uznania zazmarłago za 
ginionego. Wydaje się przeto ogólne we­
zwanie, aby udzielono sądowi lub kuratorowi 
i ebrońcy wyżła małżeńskiego p, dr Władzi 
mierzowi Mandjrczewskiemu, adwokatowi w 
Stanisławowie, wiadomości o powyi wymie­
nionym. g

Michała Dutczaka wzywa siy, aby przed 
niiej wymienionym bądem atawił się, lub w 
inny sposób uwiadomił • swem iyoiu. Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę po dnia 1 czerw 
ea 1921 rozstrzygnie o uznania za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Stanisławów, 29 paździor. 1929. (10553)

T. 474/20 (4). Wdrożenie postępowania 
oelom uznania za zmarłego. Franciszek Łs 
kota ur. 21 kwietnia 1891 w Zamarstynowle, 
cseUdnik szewski, ostatnio zamieszkały we 
Lwowie, powołaay w r, 1914 do czynnej 
służby w wojsku auetr. Z poozttkiem listo­
pada 1914 zaginął na froncie, a skoro do­
tychczas nie wrócił i znaku życia o sobie nie 
dał, można zatem przyjąć ii zajd^ warunk' 
.st wuwegr domniemania śmierci w myś' 
$ 24 L. 2 ustawy cyw. Wobec tego na 
wiiosek Katarzyny Łakoti wdraża aię postę­
powania, calem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą, Wiadomości o zagfnio_ym należy 
udzielić sądowi,

Franciszka Łakatę wzywa się, i>by się 
jawił przed podpisanym sądem o ile tyje, 
lab w inny sposób dał n a ć  o sobie. Sąd 
orseluir eehtPoaąUi >6 peiew ty waiesik

p» dnia 80 kwietnia 1921 r, o gznania sa 
zmarłego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, 27 sierpnia 1929, (10072)

F. 387/20 (8), Wdrożenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego, Paweł Bato- 
wicz syn Franciszka i Katarzyny, urodź. 12 
stycznia 1881 w Wyłnianach, powołany z 
wybuchem wojny z początkiem sierpnia 1914 
do służby wojskowej, dotąd nie wrócił i 
wszelki ślad pe nim zaginą). W eilo zeznań 
świadka Józefy R«towicz. żony zag;nionego, 
drst ł  aię on z początkiem wojny do niewoli 
rosy/skiej i od tęgo czasu wszelki ślad po 
mim zrginął, co stwierdza także poświadczę 
nio urzędu gminnego w Wyżrianash.

Gdy zatem przyjąć należy, ie zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 L. 2 u. c. i 
§ 1 i 2 ustawy z dnia 31 marca 1918 D i. 
p. p. Nr. 128, przeto wdraża się na prośbę 
jego żony Józefy Rutowicz postępowanie, ce­
lem uznania Pawła Rutowicza za zmarłego. 
Wydaje cię przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono sądowi lub kuratorowi p. dr. Ep- 
eteinowi, adwokatowi w Złoczowie, wiadomo­
ści o powyi wymienionym.

Gdyby Faweł Balowicz mimo to żył, 
wzywa się go, aby przed niiej w/mienionym 
sądem stawił się lub w inny sposób uwia­
domił o swem życiu, Sąd tutejszy na pono­
wną prośbę po dniu 15 maja 1921 r. .roz­
strzygnie o uznaniu za imanego.

Sąd okręgowy, Oddz. IV,
Złoczów, 30 ptilzier. 1920. (10768)

T, VI. 185/20 (4). Zarządzenie postępo­
wania celem ustania za sma ł g Stefan Jaa 
dw, im. Sowiński syn Jaaa i Marji, czela 
daik blacharski z Krakowa, u ro jon y  tamie 
w r. 1889 przydzielany w r 1915 do 18 
pp., we łog z r ań A* toni ega Chruścińskie 
go z Krakowa, miał zostać saMty w lipca o  
r. 1916 w Karpatach eod Kirlibabą; od tego 
czasu nie ma o nim wiadomości.

Gdy satom można przyiąć, ie zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 1 ustawy z 81 mar<*a 1918 Ds. u. 
0 . Nr. 128. przeto wdraża się na prośby 
Marji Sowińskiej poatępowanie, celem uzna 
nia wymienionej osoby sa zmarłą, a zarazem 
ogl&sa się wezwanie, aby udzielone wiado­
mości o zaginionym sądowi.

Stefana Jata dw. im. Sowińskiego wzy­
wa się, aby stawił się przed podpisanym 
sądem, lub w innv sposób dał znać • sobie 
Po dniu 1 lipca 1921 sąd na ponowny wnio­
sek orzeknie ostatecznie o imaniu sa zmar­
łego.

iąd okręgowy ejwttny Oddz, VI, 
Krak*v, 29 lipca 1920, (10743)

T. 315/20 (8), Zarządsorle poBtępewa- 
uia celem uznania sa zmarłego. Em lian Ły- 
e.*k z Pawłowa po w. Radzm-hów, syn Iwana 
i Tekli, powołany z wybuchem wojny świa­
towej d.» wojska i od tego czasu ysselk; ślad 
po nim zagiuąt, co stwierdza t»ś poświad­
czeni* urzędu gminnego w Pawłowie.

Gdy zatem przyjąć nalety, ie zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 L, 2 u c. 
i § 1 i 2 ustawy z dnia 31 marca 1918 
Nr. 128 Ds, p. p., prseta zarządza się na 
wniosek jego żony Anastazji Łyczak postę- 
pewan.e celem zsiAnia za zmarłego zagi­
nionego, a małżeństwa tego z nią zawarte­
go sa rozwiązane. Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie, ażeby udzielono sądowi lub kura­
torowi p. dr, Wanfowi, adwokatowi w Zło­
czowie , którego ustanawia się breńcą węzła 
małżeńskiego, wiadomośei o powyi wymie­
nionym.

Gdyby Emilian Łyczak mimo to żył wzy­
wa się, aby stawił się przed podpisanym są­
dem lub w inny dposób dał znać o sobie. 
Sąd tut. na ponowną prośbę po dniu 10 
maja 1921 roku rokstrsygnie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Złoczów, 7 lipca 7?29 (10768)

T. 319/20 (4). Zarządzenie postępowa 
nia celem uznani* sa zmarłego Maria Ba­
raniecka Wańkowicz, żona Leona z Kulciyc 
fjibche>-kith wniosła • uznanie męża jej L-t 
ona Baranieckiego Wańkowicza syna Jana 
za zmarłego. Z zepr-ys^ion ch zezaań Ma­
rji Baranieckiej Wańkowicz, popartych ze- 
snaniami świadka Marji Woroctsnoweki«j 
wynika ie Leon Baraniecki Wańkowicz sjn 
Jana, który wyjechał z pedwodą z wojakiem 
węgierekies, zachorował ciężko na cholerę 
w jakiejś miejsoowośei węgierskiej w jesieni 
1914 r. i od tfgr czasu nie dał o sobie ż- • 
daego znaku życia, wskutek czego zachodzi 
domniemanie, ie te iłe  umarł.

Wobec togo w myśl uutawy z 81 marca 
1888 Ds, p, p. Nr, 128, wdraża się postę­
powanie celom uznania sa zmarłego Leona 

araniicl iege Wańkowicza a ;ia  Jaia, Wy­

daje się przeto ogólne wezwanie, aby 
ndsielono sadowi lub kuratorowi p. sdw, dr. 
Juljunowi Friedmanowi w Samborze wia­
domości t pewyi wymiemienyiB Sąd tut. na 
ponowną prośbę po dniu 15 lutego 1921 r. 
rozstrzygnie o uznanie za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział V 
Sambor, 23 ptżdsier. 1929. (10761)

T. 173/20 (2). Stan sław Paściak, rolnik 
z Laskówki pow. Brzozów, odiseił nawojuę 
w sierpniu 1914 jako iołaiers 18 p, p. Wal­
czył na froncie rosyjskim, we wrześniu 1914 
pod Lublinem, w giuiniu 1914 pod Krako­
wem. Do rodtiny p s*ł w r. 1914 dwa razy. 
W r. 1917 otrzymała rodzina rzekomo od 
niego list z niewoli r«s*jskiej.

Sąd okręgowy w Sanoku wsywa każdo 
go ktoby o życiu Stanisława Paściaka miał 
jakąkolwiek wiadomość, aby d ił o tern znać 
sądowi Ub kuratorowi nieobetnego adw, dr. 
Sląesce w Sanoku w przeciągu 6 miesięcy 
od dnia ogłoszeni?, tego wezwania,^t, j. 
najpóźniej do dnia 1 >i?ca 1921. Jeżeli w 
tym ci isie sąd nie otrzyma żadnej wiadomo­
ści o życiu jego, uzna go na ponowny wnio­
sek Pauliny Paściak za zmarłego,

Kuratorem mieobocyego i obrańeą wę­
zła małżeńskiego mianuje się adw. dr. Woj­
ciecha Sląeskę w Sanoku,

Sąd okręgowy Oddział IV,
Sanok, 20 września 1926, (10781)

T. 141/20 (2). Piotr Dinyiuk, rolnik 
r«l, gr. kat,, urodź, w K»n u *haeh 5 nażłz. 
1899 i tamże zamieszkały, ożeaiony z Ksenia 
Bolowatą 10 liatoiada 1916, zua dowai Bię 
jako żc‘in5erz austr. wi es i es i l9 l4  pad Prze­
myślem, a posiwająe s v wraz zliu ą at>k«- 
waną i tiln c ostr*e:i*-awą, na brzuchu prze­
stał eię w pewnsj chwili «osa*ać i pozostał 
bez władz; na miejanu. Od tego czasu nie 
ma o nim już żadnej wiadomości. Są więc 
wszelkie podstawy przypuszczać, iż poniósł 
Wówczas śmierć.

Na wn os-k żony wiraż* się postępo­
wania eelem uznana go za zmarłego, a n d ]  
ż<-ń<it«a jego za rozwtąz*»e. Kwby miał o 
n>m wiadomość, winien donieś sądowi do 
d^ia 15 k«ietnia 1921. Po tym isiu  sąd rez- 
strzytrtio spraw- n* wniosek pouway.  
Obroścą węz/a isałtzńzkiego ustanawia się 
dr. T rleckiego z brr iaa

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Brzeżany 15 lipca 1920, (9997)

T. 821/20 (3;. Rzzalja Zariczna zam, 
H yejBzyacw*, j oa oilym, ro>. izjm, kat., 
urodzesa Si. at«r>nia listtl w Podnysokiem, 
tamże z*mi^zktła, zaśiub ona 28 maja 1895 
M<koła]owi Hyeyszynowi, umarła w W o fa- 
borgu w Kiryntji nie poża ej jak 81 paź­
dziernika 1915, N i to brsk dokumentu pu­
blicznego

Na wnicssk męża wdraża się postępo­
wanie, Stlem ustalenia dowodu jej śmierci. 
Ktoby miat o niej wiadowożei, owentu*lnie 
ona eama,, winien donieść to sądowi d» 31 
stycznit, 1921, Po tym da u sąd rozstrzygnie 
apranę.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Brieiany, 6 sierpnia 19X0, (10562)

T. 17/19 (8). Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Wasyl Lazarc- 
wicz syn M chała, urodzony 14 stycznia 1880 
w Bami-Berozów pow. Feeaen żya, ożeniony 
18 listopada 1900 z Paraską z Wasfrutów, 
odszoił w sierpniu 1914 z 24 pp, na weinę 
i wsdlo zeznań towarzysza broni Petra Wa- 
akuia walczył w Królestwie Polakiem, gdzie 
w oddziela 24 pp. na warcie polowej przez 
wojsko nieprzyjacielskie został otoczony w 
październiku 1914 r. Od togo czasu wszelki 
słuch o nim zanikł. Do urzędu gminnego, a 
następnie do rąk żony Paraski Łtszrewies 
dostły dwa urzędowe zawiadomienia, iż Wa­
syl Łaz rewicz liczący lat 84 z Bini-Bsrezów, 
rezerwista zapasowy 24 pułku, doattł się 30 
października względnie Z 1 stopnda 1914 do 
niewoli i dnis 27 grudnia 1914 wo wsi Bo- 
gotol pow. Mariń8* gub, iomsk zmarł.

Można zatem przyjąć, ii zajdą warunki 
ustawowego domniemania śmierci po myśli 
§ 24 L. 2 u, c., wdraża się na wniosek 
wdowy Parsski Łatsrowiez postępowanie 
celem nznania wymienionej osoby za zmarłą, 
a zarazom ogłasza się wezwanie, ażeby udzie­
lono wt»do»«sc.* e taffinionrm »ąd#wi albo 
kuratorowi p. adwokatowi dr, Seneasiobcwi 
w Jabłonowie, którego usianawia się 'kura­
torem,

Wasyla Łazarowicza s, Michała wzywa 
Bię jawił przed peipis/rnym aądem, lab w 
inny sposób dał znać o obie. Fo dniu 1 
kwietnia 1920 r. sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie • uzuanin za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Kołomyja, 1 psidzien, 1919, (10118)
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T. 325/10 (4), 3&arząfeciifi pcsigpowakU 
celem usiania -.a zmarłego. Dmytaa Siobo- 
dsiaia 8ya Nj Stoły, uro$*on? & m  5 ptiflzieir- 
lika 1837 w Gwoźółcsa m ałm  pow. Koło­
myja, oieaiosy 20 iistepsda 1911 s W-by- 
łysą Haausscsak, o fe e d ł w Rierpriu 1914 
s 36 pułkiem atrzeJeów ns wojny, pisał ło ­
nie 3 listy x Kadubysscs pod Zalessci/,h imi 
w r. 1914 i od tego csasu wszelki słuch o 
nim zegiaąl. Welle sesstań świadka Procia 
Fa&ycsuka, ucrestaiczył zaginiony w r 1915 
w bitwie w Karpatach pod miejscowością 
Łcpinka, świadek saś dowoził amunicję do 
linji b?joweJ, W 3 lub 4 tygodnie po ruskim 
Botem Nsrsdzea5* przybywszy z amunicją <L 
linii bojowej opowhdali mu oneznaiu z na­
zwiska iołnierse, łe Dmyt?o Słobodsuu syn 
Nykoły został zabity i od tego czasu więcej 
zaginionego nie witizkł,

T. 301/20 (5). Andrzej Kuehta urodzo- 
*y w Jeziorka 22 listopada 1886, samie „ka­
ły w Oromli, jako łołaiers popadł w niewole 
rosyjską i ad marca 1918 nie daje wiadomo­
ści o sobie.

Gdy i Vwa mołsa przyjąć, że zaistnieją 
w atu! ' i ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 L. 3 ust, cyw, i § 1 ust, z 31 
marca 1913 Dz, p, p, Nr. 128, przeto wdraża 
aię na prośbę Wasjłyay Hanus1 czak postępo­
wanie, celem uznania wymienionej osoby za 
zmarłą, a z:,rasem o&lassa się wezwanie, aby 
udzielono wiadomości o zaginionym sądom 
lub kuratorowi i obrońcy węzła małłań.kis- 
go p. adwokatowi dr, Hacnnekerom w Ko­
łomyj!,

Dmytra Słcbodziana s. Nykoły wzywa sif, 
aby stawił się przed podpisanym sądem lub 
w inny sposób uwiadomił o swem tyciu, Po 
6 miesiącach od dnia ogłoszenia tego edy 
ktu sąd na ponowną prośbę orzeknie osta 
tecsnie o azaassiu za zmarłego.

okręgowy, Oddział IY. 
Kołomyja, 28 czerwca 1920, (10332)

T. 249/20 (3), Wasyl Fedyna urodzony 
28 grudaia 1877 w Csemawie, jako żołniesz 
pojadł w rokn 1918 w niewolę włoską i do­
tąd słuch o nim zaginął.

Gdy zatsm moina przyjąć, is  zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w M jśl § 24 i 277 ust, eyw, i ustawy z d, 
16 lutego 1883 Nr. 20 Dz, p, p „ zarządza 
się na wniosek Marji Felyaa postęr zwanie, 
celom uznania wymienionej osoby ża zmar­
łą, a zarazem ogłasza się wezwanie, ałeby 
wcielone wiadomości o zaginionym sądowi, 
lub f ,  dr, Peeienikcwi, adwpkntcwl w Prze­
myślu, którego ustanawia się kuratorem i o- 
br ńcą węsia małżeńskiego,

Wasyla Fedynę wzywa się, aby sta 
wił się przed tutejszym sądem lub w inny 
■pcsób dał znać c sobie. P# upływie jedso 
rocznego czasokresu od. ogłoszenia eóyktu.n 
„Gazecie Lwowskiej", sąd na penewną proć- 
R1 erseknie «atateczai« o w* io.ku,

Sąd okręgowy, Oddalał Y. 

Prsamyśl, 1 piżdzierB. 1120 (13453)

Gdy zateiń przyjąć nalały, łe zacho 
dzą warunki stwierdzenia śmierci, grseta 
wdraia się na prośbę Walerji Kuchta postę­
powanie, celem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą i uznania małżeństwa tegoż za­
wartego 7 stycznia 1914 z Waler;* z Bara­
nów Kuchta m  rozwiązane, a zarazem ogła­
sza się wezwanie, ałeby udsielono wiadomo­
ści o zaginionym sądoyi albo p. dr, Emi­
lowi Morgej straowi, adwokatowi w Przm y 
śle, którego ustanawia się ku wtórem i obroń 
cą węzła małłeńskiego.

Asdrzejs Kuchtę wzywa się, aby 
przed aite; ^ymienionym sądem stawił się 
lub winny sposób uwiadomił o swem życia 
Po bezskutecznym upływie jedaoraezatgo 
ezssokrecu od ogłoszenia edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej" sąd na ponowną prośbę orzeknie 
ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział IY. 
Przemyśl, 14 pałizier, 1920. (10454)

X. 184/20 (4). Wdrołenie postępowania 
celem uznania sa zmarłego, Maksym Babi­
c a  syn Mikołaja urodzony w Posadzie ry- 
b tyckiej 10 stycznia 1888. w esesie ogól tej 
mobilizacji w *icrpniu 1914 zgłosił się do 
wojska i od tego czasu iłuch o nim zaginął

Gdy zatem moina przyjąć, łe  za- 
tataieją warunki ustawowego stwierdzenia 
śmierci po myśli $ 24 i 277 ustawy cyw, i 
ustawy z da. 31 marca 1918 Dz. p, p. Nr. 
129, przeto wdraża się na iiro'ibę Mikołaja 
Babickiego postępowanie, celem uznania wy­
mienionej osoby sa zmarłą, a zarazem cgl* 
sza się weswanm, aby nMotaae wiadomości 
o zaginionym sądowi lub p, dr. Hładkiemu, 
adwokatowi w Przemyślu, którego ustaiawis 
się kuratorem,

Maksyma Babickiego żywi się, aby • ta- 
wH atę ■ zed tutejszym /wdam lub w inny 
*9 «sób dał znać e sobie, Po bezskutecznym 
upływie i  miesięcznego czasokresu “* ogło­
szenia edyktu w „Gaseeio Lwowskiej", sąd 
na ponowną- prośbę orzeknie ostatecznie e 
wniesk*,

ląd okręgowy, Oddział Y, 

ta m y * !, 4 lip t. 1929, (10639)

X, 213/20 (5). Wdrołenie fostępow&aia 
celem uznaniu sa zmarłego, Jótefa Kajhno 
wie i rolnicska w Bykowie wniosła • .zna­
nie męża jej Pawia Kankno *cs za zmarłe 
go. Z zasn»ń świadha Dmytra Winnickiego 
rolnika w J inniki.cn wynika, łe  Pawło Ka- 
chnowiee jako łełrierz 33 p. obr, kraj. byłej 
armji auatr. bra' udział w hitWie pod Pi- 
skiem we wrseśaiu lub pałdnei«iku 1914 i

łe poWUbgo dnia. bliłej ateosiaezoiego lełąc 
w tyralierze ugodzony został kulą nieprzyja­
cielską w głowę nad okiem, Z powodu co­
fnięcia się kompanii świadek zostawił cięiko 
rannego Pawła Kachnowca nie wie więc, co 
się z nim stało i ed tego czasu nie ma o 
nim ładnej wiadomości.

wdraia aię postępowanie, wiem udowodnieni!- 
zaszłej śmierci zaginionego. W y d a j e  się prze 
to ogólne wezwanie, s wby uwiadomiono s»( 
lub kuratora Hilarego Turkiewicza w O®0? /  
cach Sp. Bucząc* at da dnia 1 czerwca 1921 
o zaginionym,

i

Wobec tego w myśl ustawy z 31 marca 
1883 Nr. 118 Ds, p, p. wdraża się postę­
powanie eelem uznania sa zmarłego Pawła 
K :h~owca. W yiaje się przeto ogólne we­
zwanie, aby udzielono sądowi lub kuratoro­
wi p. adw, dr. Kalmuscwi w Samborse wia­
domości o ps>wyi wymienionym, Sąd tutejszy 
aa pono^Tną prośbę wniesioną pe daiu \ 
kwictaia 1921 r. rozstrzygnie o usassiu *s 
pmarti go,

Bąd okręgowy, Oddział Y, 
tambor. 17 ptłdsier. 1920 (10171)

Y, 107/20 (.31. Wdrołenie postępowania 
c«l«oe cslem udowodnienia śmierci Teodora 
Jacefeka z Demii. Tesdor Jacenko syn Fili­
pa i Marji, religji gr. kat,, ma dniu 4 maja 
1837 w Dcmai urodzony, został w r. 1914 
?owoł»ny do austr, słałby wijskowej, poesesr 
zsginął o nim słuch i tylko z zaprzysiężo­
nych zcsnzń świadków Iwana J e lm r g t , Ł :-  
czki Noryka i Audrzflja Sawków wynikł, ie  
lesdor Jacenko w jesieni 1914 zachorował 
w Nowem Mefeie koło Gbyrowa sa cholerę, 
presem wywieziono go w nieznane miejsce,

Gdy vobee tego jest prawdopodobne, 
łe  Teodor Jacenko poniósł śmierć, przeto 
zarządza się na wniosek jego ieny Marji 
Jscanko postępowanie, celem udowodnię 
nia zaszłej śmierci zaginionego, jakoteł ca­
lem uznania związku małłeńskiego z nim za 
wartego sa rozwiązany. Obrońcą związku mał­
żeńskiego ustanawia się 'adw. dr, K&rnera w 
Stryju,. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby uwiadomiono sąd albo p, adw, dr. Kdr- 
nera w Stryju ai do dnia 15 latege 1921 o 
zsgtnionym Teodorze Jacenko,

Po upływie powjssz»go czasokresu i po 
przeprowadzeni* i po podjęciu dowodów bę­
dzie rozstrzygnięte o dowodzi? zaszło) śmierci 
i rozwiązaniu rnjŁloń twa,

Sąi okręgowy, Oddział IY,
Strjj, 1 lipea 1928 (10104)

T, 59/20. Zirządsenie postępowania ee- 
tam udowodnienia śmierci Wojciecha Mulsr- 
ezuka, WojeieebMularcink s»n Teodora, uro­
dzony 11 kwietaia 1887 z. jc w ń c ty  y  Oso^.- 

jh  Sp. Bucz*es, powołany igólną mobili­
zacją do wojska austr., odszedł na front, a 
jak zeznał świadek Pawło Kaf-aj, oprwi&d&lj 
mu koledzy, łe  Malarezuk ped Iwangrodem 
w r. 1914 został zahity.

Gdy wobęc po*'yłi«fego jest prawdopo- 
dobnom, łe Wojciech Mularesuk v niósł 
śmierć, przeto na prośbę Teoaorki Malarezuk

Po upływie powyłsaego czasokresu i P® 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów by* 
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zsszłej śmisrcii

Sąd okręgowy, Oddział IY, 
Stanisławów, 27 lipca 1920. (10572)

T. 295/20. Wdrołenie postępowania ce­
lem uznania sn zmarłego. Pstro M ałańcz«k 
syn M ichał urodzą sy 27 listopada 1884 i 
zamieszkały w Dolinie Sp. Tłamzes, |owo- 
ła i?  w i  1815 do w jska aostr. armji od­
szedł m  froat, dostał się do niewoli i 
tego czasu sio ma o nim łrdnjch  yriadó- 
mości.

Gdy zatem przyjąć naleły, łe  zachodzi 
ustawowe domniemanie w myśl § 24 i 27? 
ustawy cyw. i § 1 ustawy z dnia 31 marca 
1918 Dz. p, p. Nr. 128, przeto zarządsa się 
na wniosek Justy.y Małańczuk w Dolinie Sp* 
Tłumacz postępowanie celem uznania za 
zmarłego zaginionego. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, 'ałeby udzielono sądowi 
lub p. Włodzimierzowi Mandm^wskiemu, 
adw. w Stanisławowie, którego ustassawia się 
kuratorem i obrońcą węzła msłłeńskiego —1 
wiadomości o powył wymienionym.

Petra Małańczuk wzywa się, aoy stawił 
«ię przed podpisanym sądetu, lub w inny 
anosób uwiadomił o swem łyciu, Sąd tutej­
szy aa ponowny wniosek po dniu 1 czerwca 
1921 rozstrzygnie o uznania za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IY 
Stanisławów, 7 wrseśiia 1929, (10574)

T. 566/20, Wdrołenie postępcw&nia ee 
lem uznania rs smas&ego.‘ Warwarn Kli^zan 
Sameaiok arodz. 10 grudnia 1876, zamieszka' 
ła w Ghomiakówce Sp. Tyśuiieniea, wydaliła 
się przed 26 laty s Ohomiakówki w niewia­
domym kierunku i od tego czasu wszelki ślad 
po niej zaginął.

Gdy zatem mołna przyjąć, łe  zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
tejłs, przeto wdraża się postępowanie, celem 
ustania za zmarłą sagiaieną, Wydaje się 
pr et® ogólne wezwanie, aby udzielono s » ’ 
dowi albo kur^to^owi p. Petrowi Sseszurak 
v  Chcmirkówco wiadomość) o powył wymie­
nionej.

Wsrwarę Klid wzywa się, aby się sta­
wił przed podpisał rw sądem , lub w inny 
sposób 3ała %mi o sobie, Sąd tutejszy #a 
ponowną prośbę po dniu 1 grudnia 1921 
rozstrzyga5*) o uznaniu za z»a ,łą .

Sąd okręgowy, Oddział IY,

Stanisławów, 7 paidzier. 1920. (10579

B O M I S S I B W I A  F R T W ą-JSnWKT

OD ROKU 1880
ISTNIEJM Y 
H A N D E L .  i w a w

H E R B A T Y  1 K A W Y  L , ‘ " ’
H im u J a  Riedia H e r b a t ę  A n g i e l s k ą

Butowsklegc
p o le c a w  n a j p r z e d n i e j s z y c h  g a t u n k a c l i .

HURTOWNIA dln KCONSUMÓW
Sp. z ogr. por. we Lwowie, skład ul. Romaaowicza U .

Biuro: Chorąźezyzna 11 a.
ODDZIAŁ TOWAEÓW WŁÓKNISTYCH (sukna, ko,rty, 
harehany, płótna i t. d.) i OBUWIA DLA ROBOTNIKÓW. 
Sprzedaż hurtowna dli. konsumów i sklepów, i detajliozna 

bez ograniczenia dla osób prywatnych. 
LTa.5ta 3a.sae aaS&tt.paa.a.

Kap&msae dla Pań i Panów
ostatniej kreacji j ę  nsjlepszych gatunkach po cenach 
fabrycznych poieea Pl< rwszr. Kraj. Fabryka Kapeluszy

R u d o l f a  N e u w e l t a
we Lwowie, u l. /  Jioiowa 1.3 (przystanek tramwaj. HG). 
Przerabia i farbuje wszelkie kapelusze n a ja ta ra n n ie i

i r  n a jn o w sz e  f  t lony.

■ssnori

I MSSASZ ‘i N Y  ii PISANIA |
Sh  r a c h o w a n ia ,  l c o £ . lo w a t a z  1 t. p ,

I  naprawia i przerabia szybko i dokładnie, drobne na-
B ?  rawki uskutecznia natychmiast na miejscu. Kupuje„ pr .
I  i sprzedaje używane maszyny. — Pierwsze speeysdnc 
3 warrtaty Lwów, Linde^a 3, (obok kina Kopernik), 

L- tg A  W  O R S K I ,

Dantysta dr. Lswandawski Ealieki^ ”  PL7 U. p.2

Jol głowy 1 Ml^rerę

® natych m iast usuw a

Migreno-Nervosin

z marką Kogut — wyrobu

A. GĄ8ECKIEG0 w Warszawie
Do nabycia w e  w szy stk ic h  apiickach.

X V IL  B. Departament JK^istratn.

K om unikat.
Magistrat wzywa P. T. Ku^ećw rejonowej 

spriedsiy ssfty, nby si« zgłosili bezzwłocznie w 
X V II. B. Departamencie Magistratu ul, Piekarska 
L. 11, celem podjeeia kart poboru na naftę.

P IŁ 0 Z Ę C IE  !l®luo?ukow®., ®®iii|.ow« wy.
S Y T O  ItfNIK 

L W Ó n
Wy

konuje po najtańszyob oonaob

MAKS f lA S E R M ^
TABLICE lane i malowane

w ykonuj* najtaniej B Y T O W N Ig

J. usldiiier, Lm,Ŝ itaskt 17.

CUKRY I CZEK O LAD Y J
najtaniej da nabycia hartownie i  detajłicznie ■ 

w lwowskich domach cukrowych J
J .  B .  R A U C H  we Lwowie ■
G łów n y skład przy  u l. Lcgjoriów 3 3  s 
F l l jo t  A k a d e m ic k a  3 0 , H a lle ’  i  9 , L e o n a  * 

S a p i e f l  17. — ROK ZAŁOŻENIA 1900. ®

L. 1184. K on ku rs.
Wydział powiatowy w Lisku rozpisuje niniejszerr 

konkurs na posadę sekretarza, z obowiązkiem wizytowania 
gmin za dyjetami "podług skali rządowej, z płacą odpowia­
dającą VIII klasie urzędników państwowyeh.

Wymogi- obywatelstwo polskie, znajomość języków 
krajowych, studja prawnicze, świadectwo dłuższej praktyki 
administracyjnej.

Posada jest do objęeia natychmiast a może być rów­
nież nadana emerytom za warunkami omówić się mającymi.

Zgłoszenia pisemne albo osobiste najpóźniej do 31 
grudnia b. r.

Lisko, dnia 1.5 lLtopada 1920.
Komisarz rządowy reprezentacji powiat.

M suthner.

P ow ięk szen ia , szkice, akwarele,
pmstele I. t> p. wykonuje

Z a k ł a d  „ H E H C R  A“
we Lwowie, ml. E on h deY r L. 4. 

(boezra Akadamiekiaj i Zimorowieza),

M y d ło  i  S ó d ę  d o  p r a n i a
Doieca najtaniej

LU D W IK  HOSZOWSKI
L w ó w ,  u l , A k a d e m i c k a  1 . 3 .

ItKotor Diesla nowy 90 kom 
-HA oraz kilka benzynowych 
gazowyeh i ropnych poleci 
„PILOT", Lwów, Batorego 4.

"Pracownia 8 u k ł o n  dam- 
skicb Julii W e s o ł e j *

A,■*»

KocltanuwsAdego 1. 3 II. U- 
Wykonuje suknie, kostium? 
płasieze, podług najnowszych 
źnrnali. Przyjmuje przerÓDki* 
Ceny bardzo przystępne.

o meble
dym st» 

nie. Stolarz, Lelewela 6.

y j -npnje i  spr^ daje 
■n*. używane w kazd

JCerbatę rosyjską,
wyborową, rodzynki Malagi 

i t. p. delikatesy poieea 
S K Ł A D N IC A  SPOŻYWCZA 

Stanisławy ZiemtilicKlel, Fredry |

• •  • •  • • • #

parały jtłogrs-
|iczi«>,BrstWs1’systemów- 

przyjmują do młs --■■r?
Bsgumil Czslawskl

Lwów, nl. Franciszkańska 1-
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